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więc oto Niemcy są przerażeni możliwością 
postawienia sprawy alzaoko-lotaryńskiej nu 
konferencyi pokojowej. Prusa bismarkowsfea po 
zwyczaju robi wielki hałas, wołając, ie  gdyby 
żył Bismark, toby cesara rosyjski n;e „powa­
żył się“ wystąpić z propozyoyą pokojowego za­
łatwieniu spornych kwestyi, ponieważ, aby za­
łatwić, trzeba je podnieść, chociaż z góry nie 
wiadomo, co sprawi samo ich podniesienie. Ja­
kiś powiernik Bismarka woła w Hardeuowskiej 
ZuJcunft: „Nie zawiodło przeczucie Bi smarka, 
że wnet po jego śmierci staniemy przed wy­
padki ogromnego znaczenia. Trzeba się oba­
wiać, że pomysł cesarza resrj^kiego roypęia 
furye, które ten monarcha chciał uwięzić na 
silnym łuńcuohu".

Rze^z jawia, że toę czego Niemcy się oba­
wiają, budzi różna nadzieje we Francyi, wznie­
cając uśpione namiętności. Jedynie to - może 
mieć pewne następstwa polityczne.

Przegląd polityczny.
Lwów 14 września.

Niemcy zaozynąją się trwo&yó o Alzację 
1 Lotaryngię z powodu pogłosek coraz liczniej­
szych, że na konferencji pokojowej, zapropo­
nowanej przez cesarza rosyjskiego, sprawa tych 
Prowincyi będzie podniesiona. Tę drażliwą kwe- 
*̂ yę poruszyły najpierw niektóre petersburskie 
dzienniki, zapowiadając tonem stanowozyra, że 
»$ównym przedmiotem konferenoyi będzie w 
każdym razie sprawa Alzaoyi i Lotaryngi .w 
Zdaniem tych dzienników właśnie di a rozwią- 
*anie tej kwestyi nadeszła teraz stosowna 
chwila, Zraniona miłość własna Francuzów dc- 
*&*ga się zadośćuczynienia za zabranie tych 
krajów. Dziwnem nawet byłoby żądanie cd 
Franoyi, aby bez kompensaty zrzekła się t*?go 
Żądania. Obeonie daną jest możność takiej kom­
pensaty przez udział w urzeczywistnieniu wiel 
kiej idei powszechnego pokoju, wob*o którego 
Stąpić muszą specyalne spory międzynarodowe,
Mianowicie .spory natury tak problematycznej,
]uk odzyskacie straconych pro^iBc>i. D'a tak 
miałkiej idei ludy prawdziwie kolturne nie po 
^inny przed żadną oofnąó się ofiarą Jest tedy 
P&Wnem, że Francuzi dla miłości tej idei zgo- 
^  się, aby Alzacja i Lotaryngia pozostawio- 
^e były własnemu losowi na mocy kompromisu, 
któryby tym prowinoyom zapewnił dobrobyt i 
Wolność. Z drugiej stronv misó trzeba wzgląd 
Ła uprawnione ambioye Niemoów, którzy zdo­
byli te kraje po krwawej wojnie, do czego do* 
dać należy fakt, że część mieszbeńoów tych 
prowinoyi jest pochodzenia niemieckiego. Z tego 
powodu i Niemcy bez kompensaty tych krajów 
8lę nie arzekną. Teraz jednak jest taka kom- 
P^nsuta. Miłość własna niemiecka znaleśó może 
^hdo wolenie w tern, że kompromis zawarty by 
dostał nie z obawy przed nieprzyjacielską po- 
^gą, ale dla urzeczywistnienia w zniosłe j idei 
pow szechnego pokoju, która usprawiedliwia ka­
żdą ofiarę. To, co przed proklamowaniem idei
powszechnego pokoju wydawało się ze względu j związek wyborczya, na któryia uczczono pa-

Bismarka i ułożono plan akoyi polity- 
w powiatach inowrocławskim i strzaliń- 

sk m. Przedewszystkiem rozwiązano dotychcza­
sowy konserwatywny komitet wyborczy tam­
tejszy i postanowiono, że od*ąi akscyą polity­
czną w tamtych stronach zajmować się będda

płatne mieszkanie w budynkach, należących ziębione jałową polityką serca, mogłyby nad j lewo, wstępujemy na nabrzeże Quai du ^ 011t
do kom;syi koloniiaoyjnej, Jeieli nia zechcą 
sami wystawić budynków, wystawi im je ko­
misy a, a oni obowiązani będą małemi ratami 
zwróoió jej jedynie koszta nakładu. Aż do 
pierwszego żniwa otrzymają koloniści bezpła­
tnie zboże na zasiew i żywność dla siebie, dla 
rodziny i dla bydła. — Takiemi to środkami 
gnę!i rząd pruski Polaków.

tym grobem rozpocząć dalszy 
walki.

ciąg namiętnej i Blanc, który w dalszym ciągu nazywa się
{ des Paquis. v . . .

Miejmy nadzieję, że napaści na nusz/eh | Przy tem nabrzeżu stoi blisko wymiemo- 
współobywateli włoskich, które się rozpoczęły ĵnego mostu hotel de Russier nieco dalel, na- 
w Wiedniu, a przybrały zatrważające rozmiary t przeciwko przystani parowców, hotel de laPaix 
w Txyeście i Lublanie, były tylko chwilowym o kilkadziesiąt kroków dalej  ̂hotel Beauri fage
wybuchem motiochu. Czynić Włochów jako 
naród odpowiedzialnymi za zbrodnio wyrzutków 
społeczeństwa włoskiego, byłoby straszną nie-

Denieśliśrry byli niedawno, że po osta­
tnich wyborach do parlamentu uiem eckiego, 
które okazały niespożytą siłę żywiołu polskie­
go w Księstwie Pozaań^kiam i Prnsa h Za­
chodnich, gdyż jakkolwiek straciliśmy kilka 
mandatów w wątpliwych okręgach, ale na ogół 
liozba głosów polsk ch zwiększyła się o prze* 
szło 19 tysięcy, — wyłonił się w sferach nie­
mieckich projekt, ażeby w wv.ee z Polakami 
zarzucono wszelkie różnice partyjne. W elle te-

Bardzo charakterystyczną ilustracją pro- sprawiedliwością. W  całych Włoszech tak do- 
jektu pokojowego cara poruszającego myś1 po- bitnie zaznaczyło się oburzenie as powodu oata- 
wszechnego rozzbcojenia są równoczesne ode- tniego zamachu, tak jednomyślnie i silnie obja- 
zwania się dwóch monarchów, których potęga I wił się żal i gorące współczucie, że byłoby 
głównie opiera się na olbrzymich armiach. Ce- przawrotnośoią oskarżać je o wspólni et wo 
sarz Wilhelm II na manewrach w Oeynh&uson; w zbrodni, a podłością mścić się na najniewin-
rzek ł: „Najkpszą rękojmią zachowania pokoju 
jest silna, gotowa do boju niemiecka armia, ja 
ką miałem co dop ero sposobność podziwiać i 
z której n\esmiernie się cieszę. Daj Boże, &- 
byśmy przy pomocy tak znakomitej armii i 
doskonałej broni mogli się przyczynić do u- 
trzymania pokoju w całym świeoiett.

Car Mikołaj II &aś, autor projektu roz- 
zbrojenia, po cdbyvym w Sabastopolu przeglą­
dnie floty czarnomorskiej wystosował do na­
czelnego admirała wielkiego księcia Aleksego 
następujące pismo odręczne: „Cieszę się z te­
go, co widziałem, niewymownie5 gdyż w silnej 
flocie, zgromadzonej chwilowo pod Sebastopo* 
lem, upatruję zadatek późniejszego spokojnego 

pokojowego rozwoju całej południowej Rosyi.
go piana mają konger waty śa, Lberalowm, po- F fota czarnomor,ka, pomna swej świetnej prze-ar.flinrtTnrtW lonnam olATnam wacrranTr M m/iTt - . . - . . 1 rstępowoy, jeduem słowem wszyscy Niemcy 
poddać się jeduej komendsie i przy wszys^kmh 
wyborach zwalczać kandydatów polskich, a 
głosować na tego kandydata niemieckiego, któ­
rego im wskaże najwyższa komenda, ohociażby 
on był wielu wyborcom niesympatyczny i na­
leżał do wrogiego im obozu. Zs strony niemiec­
kiej zaprzeczono wówczas solennie temu do­
niesieniu. Obeonie pokazuje się jednak, że było 
ono najzupełniej pra^duwe. Oto przed kilku 
dniami zebrał się w Inowrocławiu pod prze­
wodnictwem br. Sohlichtinga „wszeohniemieoki

szłośoi, n;e zawiedzie w danym razie położone­
go w niej zauf*niau.

ba nieprzyjaźny stosunek obu narodów niemo- mięć 
tliwem, wydaje się dsiś zupełnie łatwem do ; cznej
^realizowania. Myśl neutralności Alzaoyi i Lo­
taryngii, jak w ogóle spornych prowincji, da- 

iuś dojrzała w umysłach ludów europej­
skich, a każdy zrozumie, te  na samoistnej egzy- 
•tenoyi Alzacyi i Lotaryngii nietylko nikt nie 
boierpi, ale że przeciwnie dobrobyt tyoh pro^
^iboyi się podniesie, a równocześnie powstanie 
P°biiędzy Franoyą a Niemcami neutralna stre- 

która uozyni kosztowne obustronne zbroje- 
Ma zbyteoznemi. GRówną korzyścią tej akoyi 
będzie zaoszozędzenie miliardów i umożliwienie 
Wzajemnych kulturalnych i materyalnyoh sto- 
®bnków pomiędzy dwoma wysoce rozwiniętymi
Narodami."

Te wywody pism petersburskich śmiało 
^ogły być wzięte za wyraz opinii prywatnych 
Publicystów, ale oto angielski minister Cham- 
belain, bawiący teraz w Nowym Yorku, gdzie 
Wygłasza mówki o możliwości i pożyteczności 
•ojuszu anglo- amerykańskiego dla rozwiązania 
®Praw chińskich z pożytkiem dla Brytanii i 
Stanów Zjednoozonyoh, mówił też publicystom 
Poufnie o ugodzie świeżo zawartej między An- 

a Niemcami, a mówił takie rzeczy, że jeden 
*,owyoh publioystów mógł ogłosić, i i  „anglo- 
biemiecki układ jest znacznie ważniejszy niż 
SRÓlnie przypuszozają, albowiem oprócz zatoki 
Belagoa dotyczy on Egiptu, oraz Alzaoyi i Lo* 
^aryngii. Układ ten stanął głównie dlatego, iż 
Niemoy uczuły potrzebę posiadania pewnych 
rękojmi, że kwestya alzacko lotaryńska nie bę­
dzie podniesiona. Stanęło tedy na tem, że 
Niemcy przyznają za Anglią prawa do Egiptu,
4 nawzajem Brytania odda Niemcom usługi w 
takim razie, jeżeli kwestya alzacko-lotaryńska 
będzie podniesiona w jakikolwiek sposób/

Te gawędy prawdopodobnie me mają ża

Piszą nam % Wiednia, 13 września:
Ze wszystkich kamienic stolicy powiewa­

ją czarne, żałobne chorągwie. W  oałem pań­
stwie zaznacza się nastrój szczerego i głębo­
kiego żalu po śp Cesarzowej i gorącego współ­
czucia dla Cesarza. Czyż rzecz podobna, aby 
to silne wrażenie minęło b sz śladu, abyśmy po 
złożeniu trumny nieszczęśliwej Cesarzowej w 
krypoie OO. Kapuoyuów znowu ocknęli się w 
tym s: mym rozstroju politycznym, abyśmy w 
zbierającym się niebawem parlamencie usły­
szeli ta same dz kie wrzaski warohoiskiej ob- 
strukoyi, a po drugiej stronie te same głosy 
nieprzejednania i uporu? Trzebaby zwątpić o 
sercu i rozumie ludz', gdybyśmy to wszystko 

wszeohniemieoki związek, obejmujący Niemców uważali jako możliwe. W  każdym razie wszy- 
wszystkioh odcieni. Przoprowaizaó on będzie scy ludzie dobrej woli J[ pod wrażeniem 
nie tylko wybory do parlamentu i do Sejmu, tego szczerego i powszechnego smutku, muszą 
ale także wybory do rad miejskich i zajmować wystąpić z głośaem napomnieniem do zaniecha- 
się będzie wogóie wszystkiemi sprawami, o b - ! ma dzikiej walki i podania sobie ręki do zgody, 
ohodząoomi Niemoów. A  my niestety ciągle Obowiązek ten odczuł natychmiast znany 
jeszcze jesteśmy rozlzieleni na stronnictwa i najsławniejszy piiarz madyarski Maurycy J o - 
zwalozamy siebie wzajemnie!  ̂ I k:a j f który od kilkudziesięciu lat zajmował

Równocześnie i komisya kolonizaoyjna,! wybitae miejsce w Izbie poselskiej, od nieda- 
zasilona niedawno nowymi stu milionami, stara j wna zaś zasiada w Izbie magnatów. Jokaj 
się wszystkiemi siłami o to, aby ściągnąć do wczoraj oświadczył pewnemu korespondentowi: 
ziem polskich jak najwięcej Niemców i zwię- ? „Zabieram się właśnie do napisania odezwy do 
kszyó przez to liczbę głosów niemieckich przy narodów monarchii, aby z tago strasznego nie- 
wyborach. Ustanowiła więc tak bajecznie szczęścia wyprowadziły odpowiednią naukę, 
przystępne warunki nabywania siemi przez ko- Wszystko się opiera na rodzie habsburgskim, 
ionistów niemieckiok, że właściwie każdy z potęga monarchii, nasze interesa i interesa na- 
nioh bez grosza przyjść może do posiadania szyok przyjaciół austryackioh. Wielkie nieszczę- 
własnego pięknego gospodarstwa. Odo icolomśoi, śoie wzywa do rachunku sumienia, nieszosęśoie 
pragaąoy osiąść w okolioaoh polskich, nie po- naszego Króla, jest naszem nieszczęściem. Był- 
trzebują nic płaoió gotówką, ziemia staje się by to najwspanialszy hołd pośmiertny, złożony 
ich własnością, jedynie za opłatą rocznej renty pamięoi naszej Królowej, gdyby się przy jej 
najwyżej 3 pro. ceny kupna, nawet od uiszoze- trumnie narody porozumiały) aby schyłek pa- 
nia tej renty będą uwolnieni w pierwszych nowauia Monaroky ozłocić swą z g o d ą ^ O t o  
trzeoh lat&oh. Nadto otrzymywać będą poży-. słowa zacnego ozlowieka, a zarazem rozumnego 
czki na 3%°^ na stawianie budynków gospo- ■ polityka. Zdarzyło się cs*sem w bitwach, że 
darozych i zakupno inwentarza, przyozeia im ukrywano śmierć wodza* aby pod grozą jego 
zapewniono pomoc administraoyi dóbr fiskal- j imienia rozprószyć wrogów. Umarły Cid wy* 
nych i materyały budowlane po cenie zniżonej. ; świadozył Hiszpanom tasą przysługę. Nad tm- 
Oi koloniści, którzy mieszkają w odległych mną Cesarzowej Elżbiety, która zawsze godzi 
okolicach Niemiec, otrzymają pieniądze na prze- ła, nigdy swego wpływu nie ubywała, aby ją
prowadziny, cały dobytek ich zwieziony zosta- | trzyó, w tym pow szech  yni, gorącym żaiu, ma­
n i a  h a a n ł a  tn  a  n  i m  n k ifh rr /iL  ^ rł sji iwZftl W # I n a  a n i  r* a r a ln A

go znaozenia, lecz strach ma wielkie oczy, mieszkalnych,

nie bezpłatn e na miejsce, a jeżeli na nabytych j podobna pomyśleć o dalszej walce, ani o walce 
przez moh koloniach nie ma jeszoze budynków pomiędzy Austryą a Węgrami, ani o walce pc

«o otrzymają tymczasowo bez- m ędzy narodami Austryi. Tylko oałkiem wy

niejszych ludziach, jedynie dla ego, że się uro 
dzili jako Włosi. Na ód wtedy tylko jest od ­
powiedzialny za zbrodnię jednostek, jeżeli się 
z nią identyfikuje, ale nie cięży na nim żadna 
odpowiedzialność za czyny wyrzutków, które 
głośno i jednomyślnie potępia i z któremi wy­
rzeka się wszelkiej solidarności.

Znamienną oeohą sekty anarchistów jest 
to, że, jak negują wszelkie instytucje histo­
rycznego ustroju spoleoznego i państwowego, 
tak przedewszystkiem odrzucają pojęcie ojozy- 
zny. Nazywają się oni z dumą „les sans- 
patrieu; święte słowo ojczyzny, tak samo jak 
wszelkie pojęcie władzy i prawa, uważają jako 
przesąd dawnych wieków, który trzeba wytę­
pić. Jak wiadomo pierwsze poglądy arnarohi- 
ozae w teoryi i praktyce krcewił RosyaninBa* 
kunin. Pomiędzy jego epigonami najskute­
czniej w tymże kierunku pracuje zuauy geo­
graf francuski Elizeu3z Raclus, Jean Grave i 
kniaź Krapotkin. Są to teoretycy anarchizmu, 
którzy osobiście nie posuwają się do krwawe­
go zamachu, nawet czasem go ganią. Ale ich 
teorya, przesiąkając w massy i docierając do 
kół, w których się rodzą Herostraoi zbrodni, 
jak Henry, R*vaohol, Caserio, Luooheni, wy­
wołują ten straszny szereg zabójstw, który od 
20 lat zohydza schyłek X IX  stuleoia. Francu­
zi, Hiszpanie i Niemcy dostarczyli temu szere­
gowi zbrodniarzy anarchicznych rekrutów. B y­
łoby więo błędem przypuszczać, że ta sekta 
jest speoyalnie włoską, chociaż trzy ostatnie 
najgłośniejsze zbrodnie na Carnocie, Canoyasie

Pomiędzy drugim a trzeoim hotelem przy ty kL 
do nadbrzeża trójgraniasty skwer „jardin des 
Alpesu, w którym stoi okazały pomnik ks. 
Brunszwickiego. Jak wiadomo, ks Karol, uro­
dzony 1804 r , wstąpiwszy na tron brunszwioki 
w roku 1823, niebawem samowolą, choiwośoią 
i rozwiązZem życiem tak sobie zraził wszyst­
kich, że w sierpniu r. 1830 musiał uoiekaó z 
Brunszwiku. Odtąd przebywał w Hiszpanii, 
Londynie, Paryżu, zawikłauy w gorszące pro­
cesy, usiłując przytem za pomocą różnych a- 
wanturniczych kombinacji odzyskać Iron ntra- 
oony. Ostatecznie w roku 1870 osiadł w O-e 
newie, gdz:e umarł 19 sierpnia 1873, zapisując 
miastu swój znaczny majątek. W  znak wdzię­
czności na wymienionym powyżej placu w r. 
1879, stanął okazały bronzowy pomnik księoia- 
dziwaka dłuta Cain a.

Idąc z hotelu Beauriyage do przystani 
parowców, Cesarzowa Elżbieta postępowała 
wzdłuż jardin des Alp es i tam, naprzeciwko 
posągu księcia Karola, ugodził ją sztylet 
zbliżającego się od strony hotelu de la Paix 
anarohisty. * "

Nieszczęśliwa Cesarzowa bardzo lubiła 
G-enewę, podzielając w tej mierze gust ludzi 
wyższego umysłu. „Samo miasto — zauważył 
już przed 60-laty Odyniec vł swyeh listach z 
podróży — z powodu zwłaszcza czarownych 
swoich okolio i najpiękniejszego, zapewae ze 
wszystkich jezior tego świata, Lemanu, miało­
by jut dosyć powabów, ażeby samotnego w 
niem nawet cudzoziemca serdeoznem upodo­
baniem przywiązać i na dłużej w sobie za­
trzymać*. Od tego czasu Genewa jeszoze wy­
ładniała, stała się miastem ze wszech miar1 
wyk wint nem, zawsze na tem niezrównanie ma- 
lowniozem tle ogromnego jeziora i widnokręgu 
niebotycznych gór.

Przenhodząo wymienionym powyżej mo­
stem du Mont Blanc, na prawo, w środku Ro-,

de Oastillo i Cesarzowej Elibiecie popełnili -d "®  spostrzegamy zieloną wysepką (powożoną 
rodowici Włosi, -wyuozeni zresztą w rzemiośle Bre8i8H * 0011 brzegami innymi, Btarszymi mo*
skrytobójstwa za granicą. • 1 ,J: Boussean t s posągiem

. .  . , , , , , • autora -Nowei Heloizy “ , otoozonym oiemstemi
Am  w jednym z tyoh trzeoh tragicznych drz9Wami. Jgko na0ozny świadek Juljusz Sło- 

wypadków me działała i me mogła działao ; waoki w liśoia z 7 maroa 1835 tak opisnje uro- 
menawiśó narodowa. Anareinzm jest par eieel- ozystośó odsłonięcia pomnika: .Mieliśmy wiel- 
lenoe dążnośoią internaoyonainą i antmarode- k%J urooaystośó w mieśoie naszem: oto na pią- 
Wlł* Przypisywać jego krwawym objawom ja- kaej WySepoe, połączonej małym mostkiem z 
kąkolwiek oechą narodowościową znaczyłoby ^i6jkim mostem jeziora, zrobiono prześliozny 
zupełnie zapoznawać rzeazywistą iiayorą anar* 0gr<jdak| przechadzkę i postawiono statuą Rus*
ohizmu. i

G e n e w
sa ; odkrycie tej statuy było wielkitm świętem, 
cala ludność wyszła na brzegi, na wysepce 
znajdowali się tylko urzędnicy, komitet, woj- 
akowi i armaty. Odkryto posąg, włożono mu 

Kiedy Juliusz Słowacki w grudniu roku na głowę złoty wieniec, armaty biły nawszyst- 
1832 przybył do Genewy, Lss Paquis była kie strony jeziora, ktoś powiedział krótką mo- 
wioską , oddaloną o kwandrans od miasta, wę, potem wszyscy ludzie w mundurach woj- 
„Dom, w którym mieszkam, stoi w ogrodzie skowyoh wzięli się za ręce i zaczęli kolo posągu 
za miastem, wysoki na trzy piętra, szary, z tańcować (?). Mazyka grata taniec, wyjęty z 
zielonemi okienioami. W  ogrodzie najwięcej opery przez Russa napisanej. Patrzałem na to 
jodeł i sosen, o kilkadziesiąt kroków jezioro ge- z okna domu} gdzie mnie zaproszono, i ten ta- 
newskie, którego jednak dia innych wiejsk^oh niec, ta wesołość, widok tego posągu, który 
domów z okien nie widać... Ogród, zawsze n>eruohomy siedział nad trzecią generaoyą lu« 
zielony, niebo błękitne a na horyzonc e wyso- dzi, wszystko to razem wzruszyło muie nai- 
ki wznosi się Mont Biano, śnieżny, lekko, jak zwyczajnie. Ferney (rezydenoya Yoltaira) sa- 
ohmura skreślony, czasem wiankiem białej mo mdozało, k;edy Genewa się oieszyła, ale 
chmury okrytyw.... Dziś les Paquis tworzy słyohaó aż tam było huk całodzienny dział, sły- 
najwykwintniejszą nową d/ielu-cę Genewy po- ohaó było w Goppet... Wieczorem na teatrze 
między jeziorem, względnie prawym brzegiem grano operę „Wieszczek wiejskiu i małą ko- 
wypływnij^cego z niego Rodanut a dworcem medyjkę z życia Russa4*... Mówiąc w nawiasie, 
kolei żelaznej. Od dworca prosta ulica Rue w r. 1878 w Paryżu na obchodzie setnej ro­
du Mont Blanc prowadzi do najnowszego, o- cznicy śmierci J. J. Rousseau (2 lipoa 1778) 
partego na 12 lekkich łukaoh mostu tejże na- słyszeliśmy odegraną ową operetkę, którą skom- 
zwy, który oznacza mniej więcej granicę po- ponował, zanim się przerzucił na filozofię, „le 
między jeziorem a rzeką. Przed wejśeiem na devm du viliageu, zaohwyoająeą meiodyjnośoią. 
most, wiodący do starego miasta, zbaczając na ! W  genewskiej Granda rue pokazują jeszcze

mwmn

N O W E L A
przez

R. D E M B I Ń S K Ą .

(Ciąg dalszy).
Panienki rozbiegły się każda do swych 

2ajęć. Zosia, k órej to był miesiąc gospodaro­
wania, poszła do spiżarni przysposobić jak naj- 
Więoej zapasów. Jadzia zajęła się jeszcze sta­
ranniej szem niż zwykle uporządkowaniem do- 

poodmieniała te wazony w klombach, któ 
r© zdawały j©j się me dość świeże; poszła do 
Oranżeryi i, przy pomocy ogrodnika, ułożyła 
^wa śliczne bukiety do przybrania jadalnego 
*tołu. Obie panienki miały od najmłodszych 

tak wpojoną cnotę gościnności, z której 
słynęły zawsze polskie domy, że obmyślały 
Waz tylko, oiemby mogły uczcić oczekiwane- 
8o gościa. Cały dzień zeszedł im na tem. Za­
raz po obiedzie wysłano powóz na stacyę ko- 
Mową i wózek pod rzeczy. Wieczorem ooze- 
kiwano pani Klary, ohooiatw liśoie swym bar- 

niedokładnie oznaczyła dzień swego przy­
bycia. Ale oczekiwanie zawiodło i ekwi- 
Paie powróciły bez gościa. Następnego dnia 
W>wu wysłano konie do kolei i tym razem 
hie napróżno. Dziarska czwórka objechawszy 
8*zon do koła stanęła przed gankiem.

Wszyscy wyszli do przedpokoju dla powi-      ...
Wiia i przyjęcia przybywającej, która jak tak... dobrze to sobie przypominam, choć to 
**inna sarneczka, wyskoczyła szybko z pow o-!już tak bardzo dawno. Był on podobno jakimś 

a za nią zapowiedziany mops. I waszym kuzynem.
Pani Klara miesjBkająo dłuższy cras w l Podozaą tej krytyki nieboszczyka, zajada-

zabrała się żwawo do herbaty, z lioznemi 
przystawkami, któremi darzyła faworyta 
mopsa, również po podróży zgłodniałego.

Po podwieozorku nastąpiło oglądanie mie­
szkania — musiało się jej ono wydaó nader 
skromnem w porównaniu ? wiedeńskiemi, lecz 
uprzejmość nakazywała wszystko chwaLó, - co 
też czyn ła z niemałą przesadą.

— No, teraz skoro już zna<z rozkład domu, 
wybieraj pokói dla siebie, który ci będzie naj- 
dogod?iiejizym, na czaa pobytu . wego u aas —-
odezwała się babunia. . , , .

— Ale ieszo^e nie byłaś w panieńskim po­
koiku — rzekła śmiejąc Jadwiga — który 
choemy odstąp ó na rzeoz twoją, gd^by ŝ ę 
do tej godności kwalifikował.

To mówiąc uchyliła drzwi, a ocz -m pani 
stąpiły wzajemne wynurzania, prz^czem pani I Klary ukazał się w świetle różowej wiszącej
Burzyńska dowiedziała się, że Jadwiga była [lampy, iście dziewiczy pokoik. Wszystko tam

i każdego z osobna hałaśliwemi oznakami ra­
dości, meposiadała się z uoie *hy iż się znajdu­
je już r*z przecie w tym kochanym Białym- 
dworze. Mops, idąc w ś ady swej paui, robi! 
piekielne zamięszauie, wyskakująo każdej oso­
bie zbliżającej się do jego właścioieiki prawie 
aż do głowy i szozekaiąo nieprzerwanie.

Po przywitaniu wprowadzono nowo przy­
byłą do suto oświetlonej jadalni, gdzie zasta- J 
wiony był podwieczorek Równocześnie wno-1 
szono do przedpokoju cztery kufry jak domy, 
przez panią Klarę kubeczkam i zwan .

— Jak tu u was uułol elegancko l zaci­
sznie! — wołała nowo przybyła. — Trudno mi 
wypowiedzieć, jak jestem rada, że opuściłam 
rakoniec ten nudtty Wiedeń.

Potem, wśród krzyżująovoh się pytań na-

pięknie prosić babunię, aby łaskawie kazała z octem. Zaraz też poczęła obmywać skrwa- 
jutro rano posłać po nie. , j ^ioną rękę siostry. — z^osia blada jak ściana.

Zrobiwszy przegląd apartamentów rzekła: stała milcząca a dwie duża łzy spływały jej 
Zdaje mi się, że najmniej wam zawadzać mimowolnie po twarzy, wywołane bólem i prze-

zaręczoną i że już wkrótce ma nastąpić jei 
ślub. .

— Dobrze robisz moje dz’eoko — rzekła po­
ważnie dwudziestokilkuletnia matrona — że 
za mąż wychodzisz bo kobiecie bardzo ile sa­
mej na świacie! Wprawdzie sama mało zaży­
łam szczęścia małżeńskiego, bo mój mąż umarł 
w pół roku po naszym ślubie, ale zawsze pa­
miętam że był dobrym dla mnio. Miał tylko 
tę wadę, że był zazdrosny i tem mnie z&nu- 
dzał — i drugą, £e jadł szkaradnie duż:>, co 
mi obrzydło, mimo ie  tak krótko z nim żyłam. 
Podobno nawet umarł na niestrawność tak...

było różowe, jak lioa jegn młodocianych mie° 
szkanek i myśli ich wiekowi właściwe. Tapety 
blado różowe, takim też kretonem obite dwie ka­
napki, kilka fotelików, portyery i firanki u o- 
kiou, wszystko było tego samego koloru; za­
miast storami, okna zasłonięte były całkiem 
widkolistnym bluszozem, który okalał zarazem 
dwa portrety olejne, rodziców dziewczątek, wi­
szące między oknami; pod nimi stało biureczko 
do pisania. Pani Klara wydała okrzyk podzi­
wu, zobaczywszy ten uroczy, lecz skromny 
kącik.

— A ch! ptaszki kochane — rzekła — nie 
chcę waa pozbawiać waszej ślicznej klateczki — 
yreszcie, gdzieżbym ja tu postawiła moje ku- 
fereczki, bez których obejść się nie mogę — 
a zapomniałam wam powiedzieć, że zostawiłam 
aa dworcu jeszoze sześć takich, jak te cztery,^iedniu, przyjęła od wiedenek ich niezwykłą ła sama z niemałym apetytem. Po spożyciu fi t ___________    J_____ __________   ̂ _______________ _____

lr*yk]iwosó — witając więo wszystkioh razem liiaaki czekolady z mnóstwem róśnyoh ciast, które przywiozłam ze sobą; będę też bardzo ciła, niosąc jaiedaioę z zimną wodą pomięszaną

będę, gdy zabiorę salon dia siebie.
— Zapewne — przyświadczyła . babunia — 

my tak niewiele gości przyjmujemy; a z tymi 
którzy bywają nie robimy ceremonii; możemy 
ich w każdym pokoju ugościć.

Gdy kwestya ta została omówioną, pro­
siła pasu Klsra aoy ją do przeznaczonego dla 
niej pokoju zaprowadzono. Towarzyszyły jej 
obie panienki. Pani Klara cieszyła się niewy­
mownie, ie  będzie m eó zawsze pod ręfcą forte­
pian, cieszyła się też i kwiatami, bo lubiła je 
nad wszystko. Zaczęto wnosić kufry, które 
musiano postawić na środku pokoju. Pani Bu­
rzyńska pootwierała natychmiast wszystkie — 
i całe sto*y jedwabnych sukien, fale koronek i 
aksamitów uJtaz&ły się oozom panienek.

— Oglądajcie mojs stroje, jeśli chceoie, są to 
najświeższe mody — mówiła , biorąc obiema 
rękami stosy rzeczy, któremi zarzuciła kanapy 
i stoły.

— Aoh! Klaroiu koohana — kiedy ty to b<j- 
dzieaa nosić? U nas to nawet szkoda mieć co 
kosztownego bo nie ma sposobności ubrać się — 
rzekła Jadwiga, trzym*j%o się na uboczu.

, Ale Zosia nie dała się prosić i dostawszy 
pozwolenie oglądania tylu pięknyoh rzeosy, 
przysunęła się do kufra. Leoz zaledwie do­
tknęła s;ę jakiegoś przedmiotu, krzyknęła prze­
raźliwie. Niegodziwy mops, widząc, te ktoś ru­
sza własność jego pani, skoczył i wpił swe 
ostre, końozyste zęby w rękę Zosi. Jadwiga, 
nie traoąo przytomnośoi, mimo przestraohu, wi- 
dząo oo się stało wybiegła i niebawem powró

straohem.
— Ale nie bądźfce dzieckiem — ofaknęła ją 

pani Kiar* — płakać o takie głupstwo l Zapo­
mniałam wam powiedzieć, te ten poozoiwy mops 
ką-a każdego, kto się tylko do moioh rzeozy 
zbliży. Nie wiem, kto go tego nauozył, to tyl­
ko pewne, że nie ja. Myślisz, że tylko ciebie 
jedną ten los spotkał? Mylisz się. Pamiętaoie 
niewątpliwie paaa Skrzywiokiego. Otół on na­
wet nie policzyłby, ile razy był pokąsany, bo 
woiąi w zbytniej swej grzeoznośoi podaje mi 
mój waohlarz, lub podnosi upaszozoną ohustkę, 
oo irytuje mopsa. Nawet raz prosił mnie pan 
Skrzywioki, żeby pies był w drugim pokojn 
gdy on przyjdzie z wizytą, czego mu stano­
wczo odmówiłam — i teraz jakoś żyją ze sobą, 
w zgodzie; przyzwyczaili się wzajemnie do sie­
bie. No wyjmijże już raz tę rączkę z wody — pro­
siła pani Burzyńska, przy ozem wyoiągnęła ■ 
portmonetki kitajkę angielską wraz z noży­
czkami, którą, jak twierdziła, nosiła zawsze 
przy sobie, by goić ciężkie rany, zadane przez 
tak małego psa. Chodźmy do baboi — rzekła 
wreszoie śmiejąc się i opowiedzmy jej tę stra- 
szrą przygodę.

— Nie, lepiej nio nie mówić — zauważyła 
już uspokojona trochę Zosia — bo babcia zaraz 
się zmartwi.

, — Jaż by też niemisła czem sie martwić, 
moja koohana, jak taką drobnostką dorzuoi* 
ła pani Klara.

(Ciąg dalszy nastąpi,)
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dom, w którym podobno urodził się sławny 
„oitoyen de Geneye", który pomimo wszelkioh 
wad jeden tylko z pomiędzy współozesnyoh fi* 
lczofów, jak Voltaire, d’Alembert i Diderot, nie­
godnie sohlabiająoych „Samiramidzie półnoey" i 
Fryderykowi II, stał ze swą sympatyą i swemi 
radami po stronie Polski.

Pomimo najniepomyślniejszyoh warunków 
życia, J<* J. Rousseau był i pozostał gorliwym 
optymistą*) Na odwrotnym krańcu stał drugi 
(przybrany) syn Genewy — Kalwin. Urodzony 
i wykształcony we Franoyi, Kalwin w r. 1586 
(lioząo lat 27) przybył do Genewy i za pomooą 
„odnowionej wiary" przywłaszczył sobie pod 
pozorami republikańskiej równości teokratyczną 
dyktaturę najsroższego rodzaju. Uważając w swej 
ponurej mizantropii ludzi jako z natury prze­
wrotnych, wymarzył sobie także na podstawie 
teoryi o absolutnej predestynacyi „despotyczne­
go Boga", jak słusznie zauważono. Teokraty- 
czna dyktatura Kalwina opierała się na najsu­
rowszych zakazach. Zabronił więo najniewin- 
niejszyoh rozrywek, zabaw ludowych, widowisk 
teatralnych, tańców. Każda ohooiażby najskro­
mniejsza opozycja przeciwko dyktaturze Kalwi­
na pociągała za sobą najsroisze kary. W  r. 1555 
Bertheliez z 5 towarzyszami ścięty jako „roko­
szanin". W  r. 1547 Druet śoięty z powodu 
„niemoralnych" wierszy. W  r. 1553 Servet spa­
lony z powodu odmiennego zdania o Trójcy św. 
Szpiegowanie każdego słowa i każdego ruchu 
„wolnych" obywateli, było głównem narzędziem 
władzy Kalwina, który w swych nałogaoh 
terrorystycznych z wiela względów przypomina 
Robespierrea, choó ten powoływał się częściej 
na „kontrakt sooyalny" Rousseau’a, niż na „insti- 
tutio ohristianae rehgionis" Kalwina. Genewa 
Kalwina stała się głównem ogniskiem prote­
stantyzmu całej zachodniej Europy. Dziś jeszoze 
tam przeważa kalwinizm, ohociaż w oałym kan­
tonie genewskim na 102 000 mieszka ńoów, w r. 
1880 liozono 52.000 katolików, a tylko 48.000 
protestantów, według narodowości 85a/* Fran- 
ouzów, ll°/o Niemoów, 29/0 Włochów.

Lecz wracajmy do miasta. Stara jego 
dzielnica, la vieille oite osiadła na lewym brze­
gu Rodanu. Niemal w jej środku i na najwyż- 
szem miejscu wznosi się starożytna katedra 
św. Piotra. Wybudowana w stylu romańskim 
w 12-em stuleciu, gdy Genewa należała jeszcze 
do królestwa burgundzkiego, arohitektoniozne- 
mi formami przypomina katedrę w Moguncji. 
Kaplicę Machabeuszów przybudował w 15-em

jest nie tylko ulubionym oelem wyoieozek tu­
rystów całego świata, ale także kwitnąoem o- 
ogniskiem przemysłowem. Pierwsze pod tym 
względem miejsca zajmuje zawsze jeszcze zegar- 
mistrzostwo. Obserwatoryum astronomiczne słu­
ży zwłaszcza do wydoskonalenia tej gałęzi prze­
mysłu. Według ustawy z 6 lutego r. 1886 
istnieje rządowa kontrola wyrabianych tutaj ze­
garów. Uznany jako ze wszech miar odpowie­
dni zegarek otrzymuje stempel rządowy z na­
pisem „Montre de Geneye. Controle offioiel". 
Speoyalne szkoły kształcą młodych zegarmi­
strzów. Równie starym i rozwiniętym jest wy­
rób biżuteryi. Także i w tej gałęzi speoyalne 
szkoły rysunku wydoskonalają smak robotni­
ków. Istnieje nadto „musee des arts decoratifs1

stuleciu kardynał de Brogny, prezydent soboru
iformaoyi !w Konstanoyi. Za ozasów reformacji katedra 

przeszła w posiadanie kalwinów, do któryoh i 
teraz należy. Znajdują się tam grobowce na­
czelnika hugenotów za panowania Ludwika 
X III księoia Rohana, tudzież przyjaciela Hen­
ryka IV Agryppy d’Aubignó. Starożytną fasadę 
zeszpecono w 18 stuleoiu przybudowaniem por­
tyku w stylu Panteonu: Środkowa wieża mie­
ści c arillon(grę dzwonu), który co godzinę od­
grywa starą pieśń ludową, albo też romanse 
z „devin du Yillage" Rousseau a.

W pobliżu katedry przy ulicy SŁ. Pierre 
stoi starożytny, wybudowany w stylu floren­
tyńskim ratusz, w którym obraduje Rada Sta­
nu kantonu genewskiego. Do ratusza przytyka 
ogród botaniozny, po którego południowej stro­
me stoi okazały o trzech skrzydłach, wykoń­
czony w r. 1872 uniwersytet, a zarazem biblio­
teka o 100.000 tomach i 1.600 rękopisaoh, tu­
dzież muzeum przyrodnioze.

Dawniej stare miasto otaczały mury. 
Z ozasem na miejscu fortyflkaoyi, które od 
półnoonej strony odgradzały miasto od jeziora, 
powstał wspaniały bulwar Grand Quai, przy 
którym znajdują się główne składy, zwłaszoza 
zegarów i biżuteryi. Na miejsou pomiędzy mu- 
rem a jeziorem, którego brzeg za pomooą mu­
rowanego nabrzeża nieco odsunięte, powstał pa­
radny ogród angielski z wystawionym w roku 
1869 na pamiątkę złąozenia Genewy z Szwaj- 
caryą pomruk bronzcwy Dorera. Grand Ouai 
sięga aż do Rodanu. Z innych stron kołem 
otaczają teraz stare miasto boulerard de Plain- 
palais, boul. des philosophes i boul. helve- 
tdque. W  środku pomiędzy starem a nowem 
miastem, składająoym się z dzielmo St. Gervais 
(dawna kolonia robotników) i les Paquis (da­
wne miasto) na prawym brzegu Rodanu, znaj­
duje się wyspa, jak paryska cite w środku Se­
kwany. Na tej wyspie wśród starych zabudowań 
sterczy wieża, o której podanie głosi, że ją 
wybudował Juliusz Caesar, który, jak wiadomo, 
tutaj przeszkodził w roku 58 przed Chr. prze­
prawie Helwetów przez Rodan do Galii rzym­
skiej (de bello gallico I. 8).

Lioząo obecnie z przedmieściami Plainpa- 
luis i Eaux vives 70.000 mieszkańców, Genewa

(od r. 1885), 'tudzież „Eeole des arts industriels", 
których bogate zbiory okazów obcego przemy­
słu ułatwiają uozniom porównywanie ioh z wła- 
snemi wyrobami. Zarówno kwitnie rytowni- 
otwo, miniaturowe malarstwo na emalii, wyrób 
instrumentów rauzyoznyoh i fizykalnych itd.

Z  lioznyoh innyoh zbiorów wymieniamy 
galerye obrazów (mutec Ratb) przy plaoe Neu- 
ve, ateneum, w którem odbywają się wystawy 
obrazów i kart geografloznyeh, muzeum arche­
ologiczne (musee Fol), muzeum Ariana, zawie­
rające oiekawe zabytki z średnieh wieków i 
epoki odrodzenia itd. Niemal wszystkie podo­
bne zakłady Genewa zawdzięoza współobywa­
telom, którzy się zbogaoili za granicą a po­
tem majątku użyli na obdarzenie rodzimego 
miasta, jak jenerał Rath, p. Fol, R«villioi.

Oczywiście Genewa obfituje w za kłady 
humanitarne i dobroczynne, ozęśoią miejskie, 
jak wielka ochronka o dochodzie B1/9 miliona 
franków, w której wyżywia się 800 osób, za­
kłady dla obłąkanych i nieuleczalnych, nowy 
dom sierót itd., częśoią prywatne.

Mówiąo o Genewie, należałoby konieosnie 
wspomnieć o innyoh, uroozyoh miejsoowośoiaoh 
nad jeziorem Lemanu, które dzięki kolejom 
żelaznym, tramwajom i paroweom, stały się 
jakoby przedmieśoiami stolioy. Poprzestaniemy 
jednak na wzmiance o Montreuz, które z po­
wodu ostatniej tragioznej katastrofy zasługuje 
na szczególną uwagę. Nazwa-Montreuz nie o- 
znasza jednej tylko miejsoowośoi, leoz całą stre-

Zwłoki spoczywają w metalowej trumnie, dania mordercy Cesarzowej Elżbiety, która, 
obitej wewnątrz białym jedwabiem. Trumna t a . jako panująoa władczyni posiadała eksteryto-
1 V -« . • < T. T • , ■ i ■ 1 1 M i    A 1 •   1___■ 1_ * . __  • 1leży w drugiej oiemno-błękitnej trumnie z drze 
wa dębowego. Cienka kapa koronkowa przy­
krywa ją, tak, że zwłoki widać tylko niewy­
raźnie. Na kapie tej wyhaftowane są słowa: 
Repose en paix (Spoczywaj w spokoju). Zwłoki 
przyodziano w czarną jedwabną suknię. Ręce 
złożone jak do modlitwy trzymają srebrny kru- 
oyfiks i różanieo z pereł. Włosy ułożone w ko­
ronę, tak jak na wielu portretach Cesarzowej. 
Z  boku i w nogaoh leżą białe róże. Trumna 
spoczywa na niskim postumencie i otoozona 
jest żyrandolami; świece w tyoh żyrandolach 
zapalono dopiero bezpośrednio przed błogosła­
wieniem zwłok. Przedtem roztaczał tylko pająk,

ryalność, to znaozy, że gdziekolwiek się znajdo­
wała zagranicą, prawnie uważało się ją jakobę- 
dąoą na terytoryum swego kraju. Na mooy 
więo tej fikeyi prawnej Cesarzowa została za­
mordowaną w Austryi, a temsamem zbrodniarz 
musi być karany przez sądy austryaokie. 
W ątpić jednak należy, aby Austrya zeohciała 
korzystać z tego prawa i żądała wydania mor- 
deroy, zwłaszoza, że Cesarzowa bawiła w Szwaj- 
oaryi incognito, a temsamem straciła ekstery- 
toryalność.

Cesarz zezwolił, aby w poohodzie żało­
bnym w czasie pogrzebu ś. p. Najjaśniejszej

zwieszający się z sufitu, przyćmione światło Pani wzięły udział deputaoye Sejmów krajo-
kilku lamp żarowych, owiniętych krepą żało­
bną. Tylko mała liczba osób uzyskała przystęp 
do tego pokoju żałoby. W  hotelu za to panuje 
ruoh wielki. Niezliczona liczba wieńców i kwia­
tów od wybitnyoh osobistości przybywa bez

wyoh i stołeoznyoh miast królestw i krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych. W  sku­
tek tego Marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni zawezwał około trzydziestu członków 
Sejmu naszego, aby wzięli udział w deputa-

ustanku, jak również powódź depesz kondolen- j oyi. Deputacya ta uda się do Wiednia i w
cyjnyoh. Z  pomiędzy wieńców jeden ma napis 
„Od ludności genewskiej", drugi „W  imieniu 
narodu szwajoarekiego", trzeci „Wierni Tyrol­
czycy genewsoy, swej niezapomnianej Cesa­
rzowej".

Pochód ludnośoi genewskiej odbył się w 
sposób imponująoy i rzewny zarazem. Nie było 
przepyohu, ani żadnej parady wojskowej, a je­
dnak wrażenie tej manifestaoyi było niezatarte. 
Przeszło połowa oałej ludnośoi miasta, a nadto 
wiele tysięoy z okolio ,w zię ło  udział w pooho­
dzie. Mimo ” skwaru południowego ludzie oi 
w milczeniu i z powagą, świadczącą o szczerej 
żałobie, przechodzili mimo hotelu, a coraz no­
we masy bez końoa snuły się za nimi. Od 10 
przed południem wszystkie ulice w sąsiedztwie 
Plaoe des Alpes były zamknięte. Niewielu tylko 
sierżantów miejskich uwijało się wśród tłumu 
oelem utrzymania porządku.

O 3U na 12 dźwięk dzwonów wszystkich 
kośoiołów dał znak, że pochód zbliża się do 
hotelu Beauriyage. Na ozele szli huissierzy w 
długioh żółtych płaszozaoh — jedyne barwne 
postacie w oałym poohodzie; w rękach mieli 
buławy, owinięte krepą. Za nimi w czwórkach

czasie poohodu pogrzebowego ustawi się u 
wejścia do kościoła 0 0 . Kapucynów na t. zw. 
N. Markt. *

fę na wsohodnim brzegu jeziora pomiędzy Gla- j szli przedstawiciele Rady miejskiej genewskiej 
rens a Chillonem. Nazwa ta pochodzi od sta- i konsulowie miejscowi. Pjrzeohodząo milcząoo 
rożytnego kościoła, Monasteriolum, oo powoli

*) Wyłożyliśmy to dokładnie w rozprawie 
„Spór J. J. Rousseau z Voltaire’m o pessymizm", 
Biblioteka Warszawska, rocznik 1893.

zamieniała się Muistruum, Montier, Mustruz, 
Montru a wreszoie Montreuz. Stara ta parafia 
liczy dziś 8000 mieszkańców, w 4-tej części 
obcokrajowców, a zabezpieozona górami od pół- 
noonyoh wiatrów, słynie z łagodnego klimatu. 
Są tu blisko obok siebie staoye kolei żelaznej: 
Burier, Olarens, Vernex-Montreux, Territet- 
Glion. Veytaux-ÓhilloB. Parowoe przybijają do 
Olarens, Vemex i Territetu. Dawniej Cesarzo­
wa Elżbieta przebywała w właściwym Terri

miejscowi, Pjrzeohodząo milcząoo 
spoglądali na taras hotelu, gdzie stali hr. Kuef 
stein i jenerał v. Berzeviczy, któryoh uważano
jako reprezentantów Oesarza Franoiszka Józefa. 

UWielu kłaniało się im w milczeniu, a obaj pa 
nowie dziękowali takim samym ukłonem. Z ko­
lei szli urzędnioy wszystkich władz genewskioh, 
członkowie kolonii obookrajowych i ludność 
genewska. Tu już widok się nieoo ożywił, gdyż 
nie wszysoy byli ozamo ubrani. Przeszło Ro­
dzinę trwał pochód; pod koniec, gdy przecho­
dzili robotnioy w bluzach, kobiety i dzieci, nie

teoie na samym brzegu jeziora. Tego ro ku za- \ maszerowano już w ezwórkaoh, leoz w zbitym 
mieszkała w hotelu na górze Oauz po nad tłumie, ale i oi szli w milczeniu, spoglądając
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Cesarzowa Elżbieta była, jak opowiada 
lektor jej Fryderyk Berker, osobą bardzo od­
ważną i mało zważająoą na bezpieozeństwo 
własnej osoby. Nie uozyniwszy przez oałe ży­
cie nikomu nic złego, nie przypuszczała, aby 
jej mogła grozić zawiść ludzka. Otoczenie ce­
sarzowej niejednokrotnie usiłowało temu prze- 
oiwdziałać. Ostatnią próbą w tym kierunku 
było ozytanie romansu angielskiego „Corleone" 
napisanego przez Mariona Crawforda. W  ro­
mansie tym przedstawiona jest działalność taj- 
nyoh spisków i organizaoya Maffii w Sycylii. 
Lektor Berker powiada, że dlatego wybrał tę 
książkę do ozytania, aby wtajemniczyć cesa­
rzową w maolinaoye żądnych mordu indywi- 
dyów i wpłynąć w ten sposób na słuchaozkę, 
żeby była na przyszłośó ostrożniejszą. Cesarzo

towskim, przy keksholmskim pułku lejbgwardyi repr| 
Oesarza austryaokiego, będzie odprawione na,- dome 
bożeństwo żałobne za Cesarzową austiyaokę 
Elżbietę, która przedwcześnie poniosła śmie® r 0̂0 
z rąk złoozyńoy. Forma ubiorów zwyozajna; 
jenerałowie we wstęgaoh, wszysoy w żałob*0 w 
połowioznej (na lewem ramieniu). Na naboi«ń- w ^  
sfcwie mogą byó również obeone osoby pry*"*' ści, i 
tne, życzące sobie pomodlić się za duszę zg*‘ ,łem i
słej Cesarzowej1 szedł

Reichsanzeiger p isze: Cesarz niemie0®1' ceear.
wspólnie z książętami iwolnemi miastami 
stwa, równie jak z oałym narodem niemi® dukcj 
okim współczuje głęboko z niezmiernem ®*e ezy - 
szczęściem, które dotknęło Najozoigodniejszeg'■ mona 
Cesarza Franoiszka Józefa i ludy sprzymierz®’., 
nyoh Austro-Węgier. Do głęboko bolesnej i*.p. R( 
łoby po szlaohetnej księżnie z krwi niemi* i 
okiej, odebranej w tak straszny sposób jej d? taro* 
stojnemu małżonkowi i jej krajowi, przyjąć** Chr2s 
się ogólne oburzenie na nędznego morderoł 
który ziemię zaprzyjaźnionej Szwajoaryi spl*' lickicj 
mił najbezeoniejszem dziełem anarchizmu. Dw01 cesyj 
berliński i inne dwory niemieokie przywdziać wakói 
14-stodniową żałobę. lub d

Luigi Lucchenl. turza
■

Morderca woiąż jeszoze zaohownje się n*d dotąd 
zwyozaj oynioznie. Gdy jeneralny prokuraW1 
Narazza pokazał mu ów znaleziony pilnik i sp uarodi 
tał go, ozy to było narzędziem morda, odrzeld ro^aij 
„A  jakże, tym pilnikiem przebiłem Cesarzowt pi«kni 
Wybrałem to narzędzie, gdyż wiem, że je ł  J 
ono nainiebezpieozniejszą i najniezawodniejs®. Wziwj 
bronią. Umyślnie ją w tym oelu sobie przyrzą' w K , 
dziłem". - , -

W  Rzymie obiega pogłoska, że wład** cboda 
podejrzewają, iż morderca nie jest Lucoheni® sowae 
tylko przywłaszozył sobie jego papiery, ażeW niezbj 
zmylić władze. Pewnego rodzaju potwierdź0, bici® 
niem tego podejrzenia jest artykuł dziennik* lokato 
Neues Pester Journal. W artykule tym powi0 ob^ja 
dziano, że w r. 1887 w pewnej miejsoowoś0* że nje 
komitatu peszteńskiego aresztowano 5 Wiocho* mu i ~_ l J ___  1. _ « *1 • • i L/li s.wa zaięła się bardzo treścią książki, ale nieste-  ̂podejrzanych o zamiar zamordowania i obraW X, i 

ty zdołano ją przeczytać tylko do połowy, jj wania jakiegoś inżyniera. Gdy śledztwo }
Dalsze ozytanie przerwał wyjazd cesarzowej do j wykryło ich winy, wypuszozono ioh na wo> obie , 
Genewy, gdzie we dwa dni później padła ofia-1110̂ * Niebawem, jednak wyszły na jaw noW*
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Glion, dokąd z Territetu prowadzi kolej na linie. 
Z hotelu de Caux w piątek rano o 8-mej wy- 
jeohała koleją do Territetu, a ztamtąd paro­
wcem do Genewy na przeciwległym zachodnim 
krańcu jeziora, którego długość wynosi 90 km., 
szerokość zaś tylko 4 do 15 km. E, L.

I Cesarzowa Elżbieta. I
y * \\ 'VrrT ■

Ojeieo św. wiadomośoią o śmierci Cesarzo­
wej został do głębi poruszony i długo ’ modlił 
się za spokój duszy zmarłej Monarehini. Oso­
biście wystosował Papież telegram kondolen­
cyjny do Cesarza, który nań tak odpowiedział: 
„W  Bistrasznem nieszozęśoiu, jakie dotknęło Mnie 
i Mój dom, słowa Waszej Świątobliwości, peł­
ne świętego oburzenia i życzliwości i natohnio- 
ne ową wiarą, która była zawsze jedyną Moją 
noieozką, przyniosły kojącą pocieohę Mojemu 
sercu zranionemu. Przyjmij, Ojcze święty, g łę­
boko odozutą podziękę Moją za Twe słowa, za 
Twoje ojoowskie błogosławieństwo. Raoz także 
w przysztośoi miłosiernie uwzględniać w Swych 
świętyoh modłaoh błogosławioną duszę Mej nie­
szczęśliwej, ukoohanej Towarzyszki, jakoteż 
Mnie i Moją Rodzinę."

na okna pierwsaego piętra, szczelnie zasłonięte 
czarnym kirem. W  końou przerwano słaby 
kordon sierżantów i niezliozone tłumy zalały 
Quai i przeoiągały obok hotelu. Liozba ucze­
stników poohodu dochodziła 30 000. W czasie po­
ohodu bito w wielki dzwon katedry, darowany 
miastu przez papieża Klemensa. Journal ds 
ntve, opisująo tę wspaniałą manifestaoyę naro- 
dową, nazywa ją wykrzykism protestu uozoi-
wej rieozypospolitej przeoiw spiskom bezeonej

misekty, głosząoej anarohię, a krwią zbroozonej, 
i wyrazem upokorzenia spokojnego miasta, któ­
re się stało widownią tak potwornej zbrodni.-

W  poniedziałek popołudniu złożono zwło­
ki Cesarzowej Elżbiety na katafalku w pokoju 
hotelowym, który jeszoze w piątek służył jej 
jako salonik. W  żałobnym stroju pokój ten 
wygląda nadzwyczaj posępnie. Okna i śoiany 
przysłonięte kirem żałobnym, sufit udrapowany 
również ozarnem suknem, na którem widnieją 
srebrzyste gwiazdy i krzyże. Oznak żadnych 
nie ma, z któryohby niewtajemniozony mógł 
poznać, że zmarła na tym świeoie była monar- 
ohinią.

Podaliśmy wozoraj telegram kondolencyj­
ny Rządu Związkowego Szwajoaryi, wysłany 
do Cesarza Franoiszka Józefa. W  odpowiedzi 
Cesarz wystosował do prezydenta Rady Związ­
kowej Ruffy’ego następująoy telegram : „G łę­
boko wzruszony tak gorąco wyrażonemi uczu­
ciami szozerego współozuoia, dziękuję oałem 
sercem Radzie Związkowej i całemu narodowi 
szwajcarskiemu za współudział w bolesnej 
stracie, którą dotknęły mnie niezbadane wyroki 
Opatrzności".

Poseł austryaoko-węgierski hr. Kuefstein 
wysłał następująoy telegram do Rady związko­
w ej: „J. E. Radzoa związkowy Deuoher w 
Bernie. — Hr. Gołuohowski poleoił mi, abym 
Wysokiej Radzie Związkowej Szwajcarskiej, za 
gorąoe współczucie, które Rada objawiła z po­
wodu tragioznego zgonu J. O. M. Cesarzowej 
i Królowej, zarówno za mojem pośrednictwem 
jak przez poselstwo szwajcarskie w Wiedniu 
— wyraził głęboką wdzięoznośó p. ministra z 
zapewnieniem, że JE. nie zaniedba podać tyoh 
objawów współozuoia do wiadomości Najjaśniej­
szego Pana".

rą zbytniego zaufania do ludzi, a ohydnyoh in­
stynktów zbrodniarza. * )# *

Ksiądz arcybiskup Morawski wydał ku- 
rendę, w której serdeczuyoh słowach przedsta­
wia grom, jaki padł na Djm  panujący i na 
całą monarohię, oraz rozporządza, by w naj- 
bliższyoh dniach we wszystkieh parafialnych i 
zakonnych kośoicłach dyeoezyi lwowskiej obrz. 
łać. odprawiono nabożeństwo żałobne z kondu­
ktem przy ustawionym katafalku, oraz poleoa 
wzywaó wiernyoh do modłów za oięźko nawie­
dzonego Cesarza, by mu Bóg dodał sił do znie­
sienia tego ciosu.

W równie serdecznych i gorąoyoh wyra­
zach wydał kurendę ks. biskup tarnowski Ło- 
bos, rozporządzająo wszędzie nabożeństwa żało­
bne z konduktem.

Prasa zagraniczna.

w w
W  szwajcarskioh sferaoh rządowyoh po­

wstało przypuszczenie, że Austrya zażąda wy-1

Jednogłośnym ohórem cała ■ prasa zagra- 
niozna wyraża najgłębsze oburzenie z powoda 
ozynu Lucoheniego i serdeczne współozuoie 
dla oiężko dotkniętego Monarohy i ludów au- 
stryaokioh. Przytaczamy tu kilka głosów naj­
poważniejszych urzędowyoh dzienników zagra­
nicznych, jakoto: :

Journal de St. Petersbourg  p is z ą : T elegram
przyniósł nam straszliwą wiadomość o nikcze­
mnym zamaohu, którego ofiarą padła Cesarzo­
wa Austryaoka. Znalazł się szaleniec, który 
dokonał skrytobójczego zamordowania Monar- 
ohini, nie mająoej nieprzyjaoiół, mieć ioh nie 
mogącej, Monarohini, której oałe żyoie było 
wzorem wszystkioh onófc, której szlachetne za­
lety stanowiły przedmiot powszeohnej czci. Ser- 
oe się śoiska na myśl o tej strasznej zbrodni, 
która położyła konieo żyoiu i tak już ciężko 
dotkniętemu głębokiemi troskam’ . Cesarzowa 
Elżbieta udała się do Sswajcaryi w nadziei, że 
nabierze tam sił przed zapowiedzianemi wiel- 
kiemi uroczystościami, które przygotowano w 
Wiedniu, na znak lojalnośoi wszystkioh naro­
dów austro-^węgierskich, mogąoej przynieść ul­
gę niezatartyoh oierpień, które poniosło macie­
rzyńskie serce Monarehini. Głęboką boleśoią 
przejęte ludy Austro-Węgier połąozą swoje 
modlitwy c  modlitwami gorąoo ukochanego 
Monarohy. Naród rosyjski podziela seroem uczu­
cia, które przepełniają wszystkioh wiernyoh 
poddanych Cesarza Franoiszka Józefa i żywi 
najgorętsze pragnienie, aby Bóg - udzielił do­
stojnemu Monarsze sił do zniesienia strasznego 
ciosu, który go dotknął.

Dniewnik Warszawski ogłasza: „Stosownie 
do rozkazu dowodząoego wojskami, w d. 13 
b, m. o godzinie 1 z południa w obozie moko-

poszlaki, które winę ich prawie niewątpliwi* 
stwierdzały, ale było już zapóźno. Wszyso) w rot 
pouciekali. w dni,

Najzuchwalszym z tej piątki był młodj z 
chłopak Aloizy Suooiatti. Owóż obeonie insp0 czionk 
ktor więzień komitatu peszteńskiego oświadcz* dzlej ■ 
że rysopis Luocheniego do tego stopnia zgad** | 
się z rysopisem owego Saooiattiego, że mu* 4 bn.j 
być to jedna i ta sama osoba. jak

Polioya genewska w poniedziałek areszt0, dy^k 
wała 5 włoskioh anaróhistów, dwóoh wydalił* to * ^  
z Szwajoaryi, a trzeoh innyoh jeszoze p0, cza, 
szokuje.

K r o n i k a .
^anki(

cznych
cedyńj

w
w <Lwów 14 września.

Wiadomości urzędowo. Asystent pocztowi zaczajv 
Józef Turkawski przeniesiony został z Gorlio ^ 
Stanisławowa, a asystent Władysław Garan z Kr0, t>ityŁ‘ 
sna do Tarnopola. pnia j

• Funkcyonaryusz dóbr arcyksiąięcych w Źy*' c*a ot 
cu, Paweł Haslinger, otrzymał srebrny krzyż zaet®' r»na , 
gi z koroną. w akr

Dr. H. Schramm, operator-docent, powrócił ^ îezbil 
Lwowa. ! zbrodn

Nabożeństwa -żałobne za ś. p. Cesarzowe
Z wszystkich stron kraj a, od reprezentacji g®in nact , 
nych, stowarzyszeń, zakładów naukowych i inflty' 
tucyj prywatnych otrzymaliśmy setki listów, don0, ryi 3  
szących o odprawionych za spokój daszy śp. CeS*' ko j * 
rzowej Elżbiety nabożeństwach żałobnych i o ni0, nlięą 
podzielnej, głębokiej boleśoi, ogarniąjąoej ser®
wszystkich z powoda strasznego ciosD, jaki sp»f dzimi6
na dobrotliwego naszego Monarchę. Listów ty0* z jj.u  
mimo najszczerszej chęci ogłaszać nie mo Wezor 
gdyż zapełnilibyśmy nimi całkowicie kilka nu® 0 ■ 
rów naszego pisma. Racią tedy szanowni nasi k01 hie ]J 
respondenci zrozumieć, że nie kieruje nami b4  .Wyełaj 
mniejsza choćby niechęć, a jedynie wzgląd na ct f  realn- 
telników, którzy w takich razach miewają do r0 rządt" 
aakcyi słaszne pretensye za nmieszczanie sierei” o p0n 
sprawozdań jednej tej samej_ treści. budyń]

Wybór uzupełniający. Komitet centralny yff do 3ni
rr H I a H-ali/ini n .,. „L  —J   ’ .  1 1 . 1  •borczy dla Gahcyi wschodniej uchwalił przyj^ 

kandydatnrę p. Stefana Moysy, prezesa Rady p0 Udaste 
wiatowej w Sniaiyaie, do mandatu posła do nią c 
państwa z piątej knryi okręgu Kołomyja-Śaiaty0' ,M8tJ 
Horodenka-Bohorodczany-Ńadwórna-Kosów, opróżni0 azo*st 
nego wskutek rezygnacji ks. kanonika Gro bełski0 stawia: 
go. Wybór uzupełniający w tym okręgu odbęd#' c<iw ^ 
się dnia 25 października, jest więe czterdzieści $  i 
czasu do należytego objaśnienia wyborców o ka* kapąS* 
dydacie komitetu centralnego. Czas niedługi, lê  chod»ii 
przy energicznej działalności wystarczy, aby nap®! kiiędz'® 
wió ostatnie błędy komitetu i przysporzyć nas**! ^prysj

utkali

8)

Kobieta w XX. wieku
przez

Juliusza 8mona i dr. med, Gustawa Simona*

W

SECze był* ona nawet u Indów, które rozwinęły I krok pierwazy prowadzi uboozną drogą do obrabia drzewo, buduje domy, kopie rowy. Ko- zapełniać wkrótoe będą, gdyi są sposobniejsi ^°raj[6r 
potężnie eywilizaoyę, a szczególniej pod berłem 1 drugiego. Postawiona między prawo religijne bieta nie bierze udziału w polowaniu, w rybo- do życia siedząoego, doskonale pojmują pro w* kilf ^

(Ciąg dwlfiiy).
M a ł ż o n k a .

Jakie jest powołanie mężczyzny? Byó do­
brym obywatelem. A  kobiety? Byó dobrą żoną 
i matką. Pierwszy jest niejako wyparty na wi­
downię publiczną, druga zatrzymana wewnątrz 
domu, Pytajcie historyi a wskaże wam ona ten 
objaw we wszystkich wiekach; przebiegnijcie 
ziemię pod wszelką szerokością geograficzną, 
znajdziecie to samo. Badajcie usposobienie i dąż­
ności mężczyzn i kobiet, a do tego wniosku 
dojdziecie. Mężczyzna stworzony jest do żjoift 
zewnętrznego; kobieta do wychowania dzieoi, 
do sprawowania ładu w domu i do wnoszenia 
weń szczęśoia. 1

Ojeieo jest głową rodziny, dźwiga w niej 
główną odpowiedzialność i główną jest jej po-
wagą, f M

Arystoteles, który nieszczęściem1 uznawał 
niewolnictwo, mawiał, że godność męża wynika 
* różnolitośoi jego obowiązków. Sternik to 
okrętu, jego pieozy powierzonego; pilnuje po­
rządku w załodze, każdemu wyznaoza robotę 
i śledzi, jak bywa wykonaną. Każdemu z że- 
glnjąoyoh na swoim statku wydziela potrze­
bnych do jego utrzymania przedmiotów, dodająo 
zbytku według możności i sprawiedliwości. 
Baoznie pilnuje tego, co na zewnątrz się dzieje, 
gdyż do niego należy wypatrzeć nieprzyjaciela 
i spojrzeć mu w oczy. Niewolnik nie ma od­
powiedzialności ani znaczenia w niozem, oałem

prawa rzymskiego.
Mamy za postęp ograniczenie samowolno- 

śoi ojcowskiej co do czasu i oo do następstw. 
Prawo wskazało wiek, do którego doszedłszy, 
dzieoko, najpierw w częśoi, następnie zupełnie 
wyjętem zostaje z pod opieki ojcowskiej; staje 
się ono z kolei obywatelem, ojcem rodziny i 
używa praw dziedzicznych w państwie i u do­
mowego ogniska. Państwo przyznało sobie mo­
żność zabezpieczenia żyoia i majątku potomstwu 
przed nierządem, niezdolnością lub chciwością 
rodziców. Kobieta może również spodziewać 
się opieki; przedsięwzięto środki, aby jej za­
pewnić nietykalność jej dóbr własnych lub 
udziałów jej w dobrach nabytych podozas mał­
żeństwa; postanowiono prawo, zabezpieozająoe 
ją od znęoania się lub złego obohodzenia się 
z nią; dano jej równoważnik, usamowolnienie 
w separacji, a następnie i w rozwodzie. Z  chwilą 
tego ostatniego postanowienia, jest kobieta 
uzbrojoną przeoiw nadużyciu w małżeństwie.

Najcięższe następstwa z władzy małżeń­
skiej, wypływają z warunków, w jakioh wła­
dza ojcowska może działać na potomstwo. 
Przytoozę jeden tylko przykład. Ojoieo wybie­
ra szkołę, może nawet wybrać dzieciom reli- 
gię. Jeżeli ojoieo jest protestantem i chce wy­
chować syna lub córkę w swojej religii, matka 
zmuszoną jest poddać się temu. Nie pozostaje 
jej nic innego, tylko zażądać separaoyi. Jest 
moiebnem, leoz nie pewnem, że trybunał przyj­
mie tę różnicę w przekonaniach oo do wyzna­
nia i wychowania za deoydujęoą przeszkodę do 
żyoia wspólnego.

Trzeba jednocześnie zaznaczyć, że katoli­
czka nie może żądać separaoyi z ozystem su-• • i i i • i * >   — ̂ -1 —, * xjego żyoiem jest bierne posłuszeństwo. - . . .  - - .

U ludów pierwotnyoh władza ojoa nad I mieniem od ohwili, kiedy separaoya daje pełne 
i dziećmi była nieograwożoną. Taką je-1 prawo do rozwodu po trzeoh lataoh, gdyż takiżoną

a cywilne, zmnszoną jest kobieta do znoszenia łostwie na większą skalę, nie puszoza się na dzenie ksiąg, a ładnie pisać potrafią;* 'naw0' '
w milczeniu znęoania się nad nią męża, dopóki ‘ wody. Wyjąwszy przędzenia i gospodarstwa dobrze redagują. Nie dość, że je w przem yj a t*z !
te znęoanie nie wkroczy w nadużycie, przewi- domowego, brak sił odpowiednioh nie pozwala
dziane kodeksem karnym.

Powstają zewsząd narzekania na tę nie 
równość praw małżonków, a ohooiaż w zasa-

j kobieoie zajmować się robotami ręoznemi. To 
też tłómaozy drugorzędne stanowisko kobiety 
pod względem jej władzy w rodzinie, odnośnie

dzie ogłaszają ioh równość, w praktyoe jedna do mniejszej jej działalności oo do zarobku.
strona ma bardzo wielką górę nad drugą. Raz 
żądają ukróoenia przewagi mężowskiej, znów 
gdzieindziej domagają się prawa apelaoyi, do

Stronnioy emanoypaoyi kobiet zaczęli szu­
kać sposobów wynalezienia praoy zarobkowej, 
któraby je wyzwoliła. W myśl ioh rozwijała

rady familijnej naprzykład, albo do sądu poko- i się nauka, tak jak w pomoo ioh planów refor- 
ju, w końou chwytając za postanowieniekrańoo-! my politycznej przybyła demokraoya, a do
 -   i  ł ___1__ _________________________ :  1__*we, żądają równego podziału wszystkich praw; wykonania projektów transformaoyi sooyalnej 
leoz taki podział współoe, złożonej koniecznie j wmieszała się filozofia. Troisty więo cel tyoh
h J h  a A. JL. h  a wOTA itr ,A.   JI  __________     «kA a wa f <9 1 1171 / ii I r r \ 1l A1- A  ̂ — - a. iŁ a A a  —z dwóoh osób, równoważonym jest e żywo­
tnym rozdziałem tej spółki, gdyż węzły te roz
wiążą się za pierwszem nieporozumieniem. 

oh<Zachodzi nowa trudność. Niektóre tylko 
rodziny utrzymują się z m.jątków dziedzi­
cznych. Można nawet przepowiedzieć, że wsku­
tek zniżki renty, na grantach opartej i wskutek 
wzrastającej mobilizaoyi własności, uprzywile­
jowani w tym względzie zaozną usuwać się z 
widowni spoteoznej. Zewnątrz wielkiego war­
sztatu powszeohnego pozostaną staroy, kaleki i 
wdowy. Obeonie wszystkie rodziny, z małym 
wyjątkiem, żyją z praoy swojego naozelaika; 
nie wpłynie na ten stan rzeozy powtarzające 
się zdanie, że kobieta, praoująoa w domu, wy­
twarzając praoę, ooenioną na pieniądze, równo­
waży ją z pracą męźozyzny; fakt nie może byó

panów jest: postawić kobietę w możnośoi za­
rabiania tyle, ile może zarobió mężczyzna, aby 
utrzymań się; dać jej te same prawa męzkie w 
państwie, a w następstwie i w rodzinie.

W  tym względzie rewoluoya naukowa 
postępuje prędzej aniżeli przemiana polityozna. 
Celem tej rewoluoyi i jej skutkiem jest zmiana 
stosunku sił ludzkioh do sił natury. Siły na­
tury, które były dla nas przeszkodami, z któ- 
remi zmuszeni byliśmy walozyć, stały się dzię­
ki nauoe, sprzymierzeńcami naszemi, któremi 
należy kierować, a że to kierownictwo wyma­
ga raczej zręoznośoi, niż siły samej, kobieta 
może mu podołać prawie zawsze.

Dla tego kobiety wykonywają obecnie 
większą ilość ozynności w przędzalniach i tkal­
niach. W początkach były one jedynie używa-

zaprzeozony rezonowaniem, a faktem jest, że [ ne do rwania przędzy, do wiązania rwąoyoh 
ten, kto żywi rodzinę, jest tej rodziny panem, j się nitek, do składania; dziś już tkają i pilnu-

W  rolniotwie, w którem praoa kobiet ma J ją warsztatów. Umieją one spełniać wszelkie 
znaozenie i tak wielkie znaczenie, uprawa zie- * zajęcia przy telefonaoh i telegrafaoh. W  dra­
mi, główna czynność rolniotwa, zupełnie do karmaoh stają do drukowania przy ozoionkaoh 
niej nie należy. Chłop orze, wozi, nawozi, sie-1 wykonywająo najważniejszą czynność typogra-
_ _ TTT        1.1 _  1   _^T j i « . i I /» '  1_  .1     J  A J .  * .   * _je. W  przemyśle rolnym robotnik kuje żelazo,' fii. Pomału wkraozają do biur, zdaje się, że je

prywatnym spożytkują, ohoą je wprowadzić' & ^
służby publicznej. Na wielkioh liniaoh dr^ 7  ]j 
żelaznych pełnią obowiązki budników, na m»j 
łych liniaoh są już naczelnikami staoyj. Udbi0 na 
rają pieniądze za raohunki; są kasyerkao^i Tor0g° 
dyrektorkami pocztowyoh biur. Od roku 186  ̂ E 
pod wpływem kierunku, danego wychowani11 ą 1J B! 
publicznemu dziewoząt i skutkiem prawa £*[ ]
mila Sóe’go o wychowaniu, wiele kobiet wesz!1 1 
do uniwersytetu. Słusznie przekładają je  w n» tek 
uczaniu średniem na mężczyzn, a nie bez rac}1 j0 Pi

®yi..też mają one pierwszeństwo w kierowania n* 
uką chłopców w szkołach elementarnyoh. p !

Zdolności kobiet w tyoh kierunkao* 
wszeohstronnie poparte faktami, wywołają W krotn- 
danie, aby przypuścić je do wszystkioh gałę* f
administraoyi publioznej i zawodów liberalnych buecL- 
Powołują się w tern na prawa, które postawi!) Vy8î '
na poozątku karyery konieoznośó egzaminów w  3 
będąoyoh próbą wykształoenia Jeżeli kobicj* teog„- — — —- - — * J'

y<

Oj

wykaże w tej próbie równą biegłość i umiej* 
tnośó, jak mężczyzna, dlaozego nie miałaś 
uzyskać stopnia i ozynnośoi profesyi, do któ®’ 
egzamin ten drogę toruje ? W Ameryce i *
Belgii nawet są kobiety, stająoe przed kratk* 
mi w sądzie. Mamy już wszędzie doktorki 
aptekarki, a nawet rogatka prawna została &
otwartą.

Nie poprzestają jednak na tern i woWfl 
że trzeba im dać więcej, a mianowicie zni®, 
prawa, które je stawiają na równi z n iepełn i 
letniemi, trzeba im dać w państwie wszy*1̂ 1. 1 tą , ’ 
prawa polityozne, służąoe mężczyznom, a ; ‘ ^  
rodzmaoh rozdział równy 00 do władania ^  1
rodzinami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W ip le r a je ie  p r ie m y i ł  k r a jo w y !
Żądajcie wezędaie T U T E K  I I E M O  J O W 8 K I I « O i

• l i u m a j ż k  ż w n u  m ia ła m i u r t i i l j  
■•leż1 Itneia rif pnei aaślaiwWw .

Najt&ńszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych I kancela-
ryjoyeb, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

l i  Wa licno|n«ikii|ó| Lw 6«i plao M arfaoki 8« Sacsigóiowi esaniki rosseła sif fraacci
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rardyi
PRZEGLĄD  ̂ dnia 15 Września 1898,

ie na- domeirn Wiedniu dzielnego członka, świa-1 maku. Więc zaraz następnej nocy zabił go śpiące-i stanie robió dośó silne wrażenie, choćby dzięki dra- re go nazywały Neapolitańozykiem. Polioyi
waokę 8Wych ciężkich obowiązków, posiadającego go dwoma strasznymi cięciami w kark. Po popeł- styczności przedstawionych * A
Łrnieró rjŁO Pieczone na posła warunki, a miłującego go- "  ' ' ‘ * “
Izajns; ° p  ̂ * *a^  jakim jest p. Stefan Moysa.
iałobie *  PcPl&rsie Cesarzowej Elżbiety wykonane 
boi*ń‘ w marmurze za młodych lat monarchini, która
ryWU Bci Ĥ m miała sławę największej piękno-

~ łe n i ta ^r* r̂enen8za Załuskiego, było arcydzie- 
' szudł j*° ntalent°wanego rzeźbiarza, Biust ten po- 

ieokii ceg Paryża, jako dar Cesarzowej Elżbiety dla

ienne“ duk° ma W te *̂ ^  doniosłość, że repro-
n ni®4 8zvĈ  r°2szerzyćby mogła najpiękniej­
szego z eP°ki rozkwitu młodości zmarłej

ii- p V Nadanie konce8yi na kolej. Przemysłowiec 
lieflUfl' i 'otr° Dc?m8 otrzymał koncesyę na budowę 
iei dr toro 2̂ m̂ Waî 0 w ruchu kolei lokalnej normalno- 
yl*c*» Chr^J z Bol(5cina do Jaworzna z odnogą do

i spl*' liefei ,Curi08um pruskie. Za udział członków kato- 
ces ** + ° Warzy,Btw śpiewackich w tegorocznej pro- 

dzifiJJ wakó g0 ciała w Odolanowie, skazano 18 śpie- 
— Ą* Polaków, każdego na 10 marek grzywny

bur *a ^  aresztu, a to rzekomo z powodu pod- 
zaniâ  przeciw niemczyźnie.

ię n*d dotąd ',bj*Uan*a.K> oykl obrazów Grottgera, będący 
;urltc' pu? własnością krakowskiego Towarzystwa sztuk 
i spf nar ’ Przeszedł do majątku miejskiego Muzeum 

l r z $  W Łakowie w zamian za grunt ofia-
rzotfł t ie t ^  t ̂ rzez mia®to Towarzystwa przyjaciół sztuk 
fce 1*4 n“?v budowę rłasnego gmachu, 
liejsrt Wzięła WuaC*C2̂ ny w 8? dzle* Niezwykły obrót 
zyr2Ą‘ w lip 8̂ raWa *porna, rozpatrywana tymi dniami 

°W8k*m sądzie powiatowym. Pani X. odnajmo- 
prład  ̂ ehod*?  ̂ *>anu Ponieważ lokator często przy- 
&  E E r  * f c »  do domu, pani X. uwaiała za sto- 
aiebJ Uiezbtt *ro^  mT1 wymówkę, na co obrzucono ją 

Lerd** bicia Tt?rZ0CZIlymi wymysłami, a nawet pogróżką 
Bnnik» lokato boc te*° P- x - zaskarżyła do sądu swego 
powi* obwiń**’ Na zaPytanie uczynione przez sędziego, 
owo^ że ni °?y> motyw°wał swój postępek tłómaczeniem, 
toohó* mu i \  y • znP®łnie trzeźwy, gdy powracał do do- 
>braW X. i w j  • 0 P?yaża> ale nawet kocha panią 
CO U** rek« *  ej ebwili gotów jest ofiarować jej swą
a W  obift \ serC0, ®Prawa zakończyła się pomyślnie, a 
i no*‘ zgodJfi*0̂  Wy8f y- .* s*du aletylko w zupełnej 
jDliwi® t  aawot jako narzeczeni.
nzyBO] w rokn°vaFZyS*W0 *e®ne galicyjskie - odbędzie 

w  ̂ . bieżącym walne zgromadzenie we Lwowie
młodj z wycieczk27’ 28i * 29 wraeśnia> w połączeniu 
insp«' członj. 1 *V  w lasy miejskie. Wydział uprasza 
•doz* dalsi ^ 'o r .7 zaw!adomib o swojem przybyciu naj- 
teadtf J p“ 20 trześnia b. r. 

ma« 4 bm TDW° r,na zbrotlnia- Mordercą zmarłego dnia 
j na* W asy la Pankiewicza ze Złoczowa, jest —

rARrfc? dviS T? azâ ° śledztwo —  malarz Kazimierz Łebe-
-dftitl* towskinif Woroniai7 B4siad i przyjaciel rodziny Soł- 

v j  czir ro<iziców żony zamordowanego Pankiewi-
6 P u- porozumieniu z żoną nieboszczyka Rozalią 

«lkiewiczową uplanowano zgładzić ze świata zoie- 
â idzonego męża, jeszcze w czasie żniw tegoro- 

^bych, a za wykonanie tej zbrodni otrzymał Łe- 
bedyńjiki od Pankiewieżowej cztery zaliczki: pierw- 
B*ą w kwocie 6 złr,, drugą 10, trzecią 15, aczwar- 
^  W dniu dokonania zbrodni 10 złr. Łebedyński, 

Kjztotff ^aajony w krzakach, oczekiwał na Pankiewicza, 
lic ^^cającego do Złoczowa z domu Sołtowskich, z na- 
■ %jr bitya  pistoletem i postrzelił go w łopatkę. Nastę- 

P^e, jak sam zeznaje, żyjącego jeszcze Pankiewi- 
r w  Cla oWały żona i jej matka naftą i zapaliły. Lekka 
; *as ^na zadana oderwanym kominkiem od pistoletu

rócił ifiezbSL ^ edyJńBkieg° ? d FaWem °kl6m j !8ttbr a • dowodem popeŁaiema przez mego tej
rzo'*'* •

g®*6 nach 1 ° naf,y W budapeszteńskich umgazy-
infl<7'ZarTi i ” Ca zacbodniego wybuchł wczoraj pożar. 
don0, rvi łvi° 600 beczCK nafty, należącej do rafine- 

9fK jA .-“ ‘hau-Szilagy. Ogień rozszerzał się bardzo szyb
• -  1 Z I l l £ l 7 f>TTr)' -n  1 1 * o i n W T T  Tl Q /"

memu czynu wyszedł z chaty i udał się spać do 
brata, gdzie go ujęto. Zamordowany uchodził za 
najdzielniejszego wŻabiem hucuła.

Zmarli, w  Nowej Wsi pod Rzeszowem Ja­
dwiga Skrzynecka, córka generała wojsk polskich 
Jana Skrzyneckiego, lat 72. — W Grybowie Alojzy 
Muszyński, kupiec i radny grybowski lat 63.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +13, w pot. 
+  11 R. Bar. 767. Podnosi się. Deszcz.

i ,

Myśli.
Nie ma nic tak doskonałego, ani tak śmie­

sznego, czego życie nie mogłoby zrobić jeszcze do- 
skonalszem lub jeszcze śmieszniejszem.

Każde serce człowieka jest oberżą: cnoty ba­
wią tam w przejeździć, błędy przebywają stale, a 
nie tylko za nic nie płacą, ale jeszcze sobie płacić 
każą, i to niekiedy grubo.

Piekło wybrukowane jest podobno dobremi 
chęciami, ale droga do tajemniczo zdobytych pie­
niędzy napewno jest wybrukowana krzywdą ludzką.

Serca i ryby w tern podobne są do siebie, iż 
wielkie łatwo pozostają w sieciach, małe zaś zawsze 
wyślizgują się z nich z łatwością.

Fałszywy przyjaciel podobny jest do cieniu; 
dopóki słońce świeci nad tobą, nie możesz go się 
pozbyć; niech no jednak słońce przestanie ci przy­
świecać, sam zniknie jak kamfora.

Repertuar teat u hr. Skarbka. Dziś we śro­
dę „Krajw, komedya w 4 aktach. We czwartek 
„H. Bu T.u, dramat w 4 aktach Ludomiła Germa- 
na. W piątek „Rozbitkiw. W sobotę jako w dniu 
pogrzebu Najjaśniejszej Pani teatr zamknięty,

KASA CHORYCH miatta Lwowa mieśoi się 
od dzisiaj przy ul. Lindego 1. 4, I piętro.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Autorowie sztuk politycznych mają 

o tyle łatwiejsze od innych zadanie, że połowę pra­
cy nad wywołaniem wrażenia spełaia za nich cza­
sowa i miejscowa doniosłość czyli tak zw. aktual­
ność treści. Głos jej jest zawsze donośnym i prze­
mawia do słuchacza nawet wówczas, gdy zasługa 
autora nie wznosi się ponad mechaniczne, a co naj-

w nim stosunków, tamtejsza uwięziła dwóch jego serdeoznyoh 
Przy tem przyznać autorowi należy, zdolność sku- przyjaciół, litografa Pozzio i mechanika Bar- 
piania dramatycznych efektów i kulminowania ich bottiego, z którymi najwięoej przystawał. Trój- 
jak np. podczas rekuzy Wirowitza i śmierci Kazi-; ka ta uczęszczała po kawiarniach i niepostrze- 
mierza Mielnickiego. Co do charakteryityki, to po- j ienie wsuwała między inne dzienniki anarohi- 
mijając wspomniane kwestye zasadnicze, nazwać ją styczną gazetkę & Agitator e. Mieszkanie swoje 
można śmiałą i obfitą. | w Lozannie opuśoił Luooheni, nie zapłaciwszy

Najbardziej zdecydow*uymi figurami niejako 
uosobieniem walczących ze sobą obozów, są Wiro- 
witz i Zosia Skalińska. Jego grał p. Żelazowski i 
wywiązał »ię dobrze ze swego zadania. Rola ta 
leży znakomicie w zakresie talentu tego artysty. I 
postawa i głos i gwałtowna intonacya słów, nada­
ją się doskonale do postaci butnego, pewnego sie­
bie i bezwzględnego krzyżaka. Równie pochlebnie 
można się wyrazić o pannie Jastrzębiec w roli Zo­
si. Osobliwie w scenie z Milowitzem, zdobyła się 
ona na akcent bard70 silny, któregobyśmy dawniej 
nie byli przypuszczali. Podczas rozmowy z Karolem 
zaś nie tak forsownej pod względem intenzywności, 
ale za to trudniejszej, bo składającej się z gwałto­
wnych skoków psychologicznych, udowodniła ta ar­
tystka, że posiada zrozumienie dla bardzo nawet

zaległego czynszu. Uwięziono takie koohankę 
Pozziego, jednego z przyjaoiół Lucoheni’ego, 
dziewczynę wolnych obyczajów Linę Zahler.

Z przeszłości mordercy wyszły na jaw 
jeszcze następujące szczegóły: Jest on synem 
nieprawego łoia. Matka jego była słuiącą w 
Paryżu i tam go urodziła w r. 1873, Gdy miał 
rok, zawiozła go matka do miejsoowośoi Borgo 
San Donuiuo w okręgu parmeńskim, do której 
była przynależna i oddała go do domu pod­
rzutków. W  domu tym pozostawał Luooheni 
do piątego roku życia, poozem matka zabrała 
go stamtąd i znów zawiozła do Paryża.

O następnych latach jego młodości nie 
zebrano jeszcze szczegółów. W  r. 1895 oddano 
go do wojska do 13 pułku kawaleryi, stojącegoUiO nujliłi U. U 1U puift.u VT CWLC71JT4. ,

drobnych odcieni uczucia. Najoryginalniejszą ze w Neapolu. W  Afryce był od marca do lipca 
wszystkich postaci sentymentalną Niemkę Elzę, któ-11896. W e wrześniu 1896 awansował na kaprala, 
ra pod wpływem męża i jego otoczenia, staje się | ale wnet zdegradowano go za złe prowadzenie 
Polką; grała bardzo dobrze panna Czaplińska. Pani i się- W  grudniu 1897 skończył służbę wojsko- 
Cichocka jako ciotka i p. Hierowski jako Karol t wą. Kapitan Raniero Devera przyjął go do 
Mielnicki, zrobili z ról swych co tylko mogli. Cho- J swego domu do służby i wziął ze sobą do Pa- 
chlikowate role zalotnej pani Sawińskiej i trzpiota, \ lenno, ale po trzeoh miesiącach sprzykrzyła się
gogusia galicyjskiego, Gustawa grali dośó dobrze 
pani Żelazowska i p. Wcstrowski. Z reszty drob­
niejszych ról wysunęli się na pierwszy plan pan 
Chmieliński w roli Kazimierza Mielnickiego i pan 
Feldman w roli podpiłego szlachcica. S. W.

Luooheniemu ta służba i porzucił ją.
Wiedeń 14 września. Wedle zapowiedzi 

najwyższego ochmistrza dworu cesarskiego, u- 
roczyste nieszpory żałobne, t. z. wigilie za du­
szę Cesarzowej, odbędą się w nadwornym ko­
ściele parafialnym w poniedziałek 19 b. m. o 
godzinie 5 po południu, zaś przez trzy dni 
następne odprawiane będą msze żałobne.

Budapeszt 14 września. Dzienniki ogła’
Część ekonomiczna.

12 września.  r_______________
.. . x •̂ ft żałoby po Cesarzowej jest ] szają odezwę do subskrypcyi na pomnik Cesa­ra malno f  nf Ai orra no __ * __ . _ T~\  , I » t iu i  •dziś giełda tutejsza zamknięta. Depesze z tar-1 rzowei Elżbiety.

gów zagranioznych donoszą o słabej tenden-1 Genewa 14 września. Szef szwajcarskiego 
cyi. W  Berlinie, Paryżu i Londynie spadły departamentu spraw wewnętrznych Lachenal, 
dotkliwie walory argentyńskie skutkiem pogło- złożył na ręoe posła austryaokiego hr. Kuef
sek, że rzeczpospolita Chili zbroi się do wojny 
z Argentyną. W Berlinie spadła węgierska 
renta złota o */io%*

Ceny zbite. Wiedeń 13 września. Pszenica
wyżej logiczne ugrupowanie faktów. Sztuce polity- j na jesień 8*49—8*58, na wiosnę 8*44 —849; źy- 
cznej wystarcza, gdy spełni rolę iskry, rzuconej na jto  na josień 705, na wiosnę 7 0 3 —7 05; owies 
nagromadzony w duszy słachacza gotowy materyałjna jesień 5*65—5*61, na wiosnę 5*82; kuku- J

i i  T  •  > 1 1  r  I  *  1  , 1 _________ 1 ______________________________________________________     i i *   K AP\ ‘w i c a

steina wspaniały wieniec, na którego wstęgach 
znajduje się napis: „Hołd rady związkowej 
imieniem narodu szwajcarskiego".

Turyn 14 wrześaia. Król Humbert zarzą­
dził dwudziestodniową żałobę dworską po śmier­
ci Cesarzowej austryaokiej.

Genewa 14 września. Rozprawa przeciw 
wybuchowy. Już sam widak zagrożonych interesów ! rudza na wrzesień październik 5*43—5 45, na Luochaniemu odbędzie się prawdopodobnie w 
tej sfery do której słuchacz należy, budzi w nim maj-czerwiec 4 8 3 —4 93; rzepak 12 76 12 80. październiku podozas nadzwyczajnej kadenoyi 
bezpośrednią reakcyę, objawiającą się podniesiony- Spirytus 20—20 20. | sędziów przysięgłych.
mi falami uczucia. Niedawno, bo przed kilku mie-1 § Z targu na bydło. Wiedeń 12 września. | W  rozmowie z dozorcami więziennymi
siącami mieliśmy przykład tego w dramacie „Tam-I Na d z is ie jsz y  targ  dostawiono wołów galicyjskich j rzekł Luooheni, że gdyby był znajdował się we
i UL i  •  . “ITT T T  fT  ̂ i ł  W t  * i. li A f \ w 1 * 1 A i?  O  — _ _ • _ - ̂  -■ ™ s-% / i  I n  l i  7  I 7    X /% n  i W. L m I L  — L  < V L  1! ^  ITT li*%ten“, obecnie mamy go w „H, K. T.u p. Ludomiła j 490, węgierskich 4168 i niemieckioh 717, ra- | Włoszech, byłby zabił króla Humberta 
Germana. Tu i tam patrzyliśmy my Polacy na za­
grożone nasze interesa narodowe z tą tylko różnicą, 
że tam chodziłoi o walkę z rządem rosyjskim a tu 
mamy walkę z rządem pruskim.

Bohaterem w dramacie p. Germana jest Ka­
rol Mielnicki, Polak, syn obywatela z Poznańskie­
go. W młodym wieku oddany do szkoły wojskowej 
został oficerem marynarki niemieckiej, ożenił się z 
bogatą Niemką wbrew woli ojca i w chwili rozpo­
częcia dramatu widzimy go wracającego w progi 
domowe. Trafia on na złą chwilę. Ojciec jego, Ka­
zimierz, jest chory, gdyż przed kilku dniami uległ 
atakowi sercowemu z powodu otrzymania wyroku, 
skazującego go na więzienie za obrazę urzędnika.
Równocześnie bawi w tym domu v. Wirowitz ajent I pastewny 6*— do 6*—, jęczmień browarniany 5*75 ! współczuoie Rady związkowej. Hr. Kuefstein 
komisyi kolonizacyjnej i członek Towarzystwa H.K.T, Ido 6*25, rzepak 1120 do 11*40, lni&nka0.— do 1

zem 5375 sztuk. Płacono za woły galicyjskie 
liohsze lekkie 32 do 34, dobre ciężkie 35 do 37, 
osobliwe prima 38 — 40, wyjątkowo 41, za
buhaje i krowy 20 do 32 zł., wszystko
na wagę żywą.

Teodor Somaszkarij Wassergasse 23.
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 14

września 1898.
Usposobienie niezmienne.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów:

Pszenica got. 8*30 do 8 50, nowa lub na termina 
0 00 0 00, żyto gotowe 6*50 do 6.70, nowe lub na 
termina 0.00—0 00, owies obroczny stary 0.— 5 hr. Kuefsteiua. Prezydent Związku szwajoar- 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6.— , jęczmień | skiego Ruffy w rzewnyoh słowach wyraził

Genewa 14 września. Przy wozorajszem 
przesłuchaniu zeznał Luooheni o owym siwym 
ozłowieku w okularach, z którym szedł, zanim 
popełnił zbrodnię, że nie był to ani Włooh, 
ani jego spólnik, lecz tylko zwykły przecho­
dzień. Jeden ze świadków podał, że gdy pod­
chodził ku statkowi, słyszał wołania: „łapaj I* 
Rzucił się więc ku uciekającemu Lucohenremu 
i ubezwładnił go, nie napotkawszy oporu.

Genewa 14 września. Przebywający tu 
członkowie Rady związkowej złożyli wczoraj 
wizytę kondolencyjną u posła austryaokiego

Ces* most kolejowy nado ni* ulicą ^ lazcaŷ  Ławet pobliski

i flP^ dzim- *ar9Cxyny wielkiej księżniczki Heleny Wło- 
„ z w ®Izćwnej, stryjecznej siostry cara Mikołaja II, 
lożenrf &aaymilianem księciem badeńskim. odbyły się 
S  5  w Łrasnem Siole.

Uri W nifi w wZ6ClW podatkowym. Zgromadze­
ni nai' w  A ^ Ŵ cb właś«cieU realności postanowiło
i» ^ '  realności0? .^ łednia delegacyę na ^i00 właścicieU 
do & r*ad •  ̂ ^UBtryi i uchwaliło starać się u

iseretf1 o D ^ ° Zn̂ eil ê podatku domowo-czynszowego oraz 
budv ^ ^ szen 8̂ °pustu na restauracye i adaptacye 

ay Wf do 3qo/ÓWi wynoszą«ego obecnie 15+, przynajmniej
_  — i ul -/o*

kdy  ̂ nawiedził w poniedziałek w południe
) Ra<W ni* ^°§ćw  i wyrządził ogromne spustosze-
niatY*' ârdzo wiele, przeważnie chrześei-

, ^ mÓW; sPłon^ a także bóżnica. Ulice Rze- 
>elskî stu —^ WySOck* i cz^  uuasta na Księżem przed-
dbędlij C6w okropnaUn ęd iraZ WAród P0®01261*
^  kftJ5 Ua ^ czoraj w nocy około godziny H>
ń \et> ?  Da n? Ryczkowsk% ^  chwili, gdy wy-

1 z y Edeparowskiej czterech mężczyzn,
lii  o  7 którymi znajdował się jeden artylerzysta.

t ? r0•Ł̂ Owie, wPrawn  ̂ widocznie w awem rzemiośle,
iL ^padniętej usta, odebrali parasolkę, k&pe-
ko Z\ ^S^ares z kwotą 2 złr. i pierścionek złoty z

aiejs^ ^ r DCU P° spełnieniu rabunku, pobiegli wszyscy
)roW*' k‘!V uE°ą Janowską. Ryczkowska idąc za nimi 

kroków widziała jeszcze, jak artylerzysta 
ilnyśl* wlazł na podwórze koszar Ferdynanda,
*A df cywilni rabusie uciekli ze zdobyczą w głąb
i u  Uhcy Janowskiej.

g Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 12 bm., o godz
0̂ rano jechał z Frysztaku do Krosna na targ wóz 

Jdbi^ którym siedżdało 15 osób. Na moście we wsi 
riLam i Torosaówce wskutek złamania się dyszla spadł wóz 

it * wJ80̂ ośc’i 4 metrów. Jedna osoba poniosła śmierć, 
“ i(J jest mniej lab więcej rannych. 

weszl1 r. konkurs rozpisuje lwowska Izba notaryalna
w ni f l p08adą notarynsza w Skalacie, opróżnioną wskn-

cj  ^  poniesienia notarynsza dr. Bilińskiego do Ko-
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którego celem jest germanizacya wschodnich kre 
sów państwa niemieckiego. Ten von Wirowitz chce 
się ożenić z Zosią Skalińską, wychowanicą ojba Ka­
rola, aby w ten Sposób przyjść w posiadanie pię­
knego majątku, który ona posiada. Za pośrednika 
używa on Karola, obiecując mu w nagrodę zniesie­
nie wyroku na ojca, któryby w obecnym stanie 
zdrowia nie przeniósł aresztowania. Karol, który 
tymczasem pogodził ojca i całą rodzinę z kochającą 
go i poczciwą żoną swoją, Elzą, przedstawia Zosi 
propozycyę Niemca. Ale Zosia odrzuca ją a w roz­
mowie z Wirowitzem samym, pokazuje mu drzwi. 
Wirowitz mści się w ten sposób, że uzyskuje odrzu­
cenie apelacyi od wyroku, wydanego na ojca Ka­
rola, denuneyuje Zosię i ciotkę jej a siostrę starego 
Mielnickiego o uczenie dzieci polskiego języka, a 
kuzyna ich, galicyanina, o niebezpieczne knowania, 
Podczas uczty u sąsiadów Sawińskich wchodzą żan­
darmi i aresztują Kazimierza Mielnickiego, siostrę 
jego Jadwigę i Zosię a kuzyn galieyanin otrzymuje 
rozkaz opuszczenia granic państwa niemieckiego w 
przeciągu dwunastu godzin. Na wieść o tem Kazi­
mierz Mielnicki umiera na atak sercowy. Jadwiga 
i Zosia idą do więzienia a kuzynek odjeżdża do 
Gałicyi. Karol, którego te wypadki niesłychanie 
przygnębiły, nie wie co ma uczynić, czy zostać te­
raz i gospodarować w Mielnicy, czy też oddać go­
spodarstwo ciotce Jadwidze a samemu pójść dalej 
służyć w marynarce niemieckiej. Podczas rozłąki 
z krajem odwykł od niego i zatracił poczucie 
krzywd, jakie temu krajowi wyrządzają zaborcy. 
Nie rozumiejąc tego, nie czuje w sobie ochoty ani 
siły do walki, jaką toczyć musi każdy Polak-pa- 
tryota z Niemcami. Dopiero pod wpływem rozmowy 
z ciotką i Zosią, które za wdaniem się ojca Elzy 
wypuszczono z więzienia, budzi się w nim Polak. 
Pisze prośbę o dymisyę i rezygnując ze spokojnego, 
egoistycznego życia, jedynie dla własnego szczęścia, 
postanawia zostać w Mielnicy i walczyć, jak wal­
czył ojciec jego. A  kiedy Wirewitz na końcu 4-go 
aktu dowiedziawszy się o tej decyzyi, mówi do Ka­
rola bitnie: „za nami siła..." a Karol odpowiada 
mu: „Ale za nami prawo!" przystępuje do Karola 
ojciec Elzy, stary baron niemiecki z nad Renu i 
podając mu rękę, rzecze: „I szacunek uczciwych 
ludzi."

W tych słowach, włożonych w usta Niemca 
dla nadania im wagi tem większej, zamknął p. Ger­
man tendencyę i najogólniej pojęty sens przedsta­
wionych w dramacie stosunków. Myśl ta występuje 
c 0̂  mniej wyraźnie co chwila w ciągu sztuki na 
tle walki dwóch obozów z których jeden krystali­
zuje się w Wirowitzu a drugi w rodzinie Karola. 
Walka kończy się zwycięstwem prawa nad eiłą ale 
**8ga, na której p. German to zwycięstwo sprowa­

dza, nie zawsze odpowiada swojemu celowi. Przede- 
wszystkiem za dużo się zawdzięcza przypadkowym 
zbiegom okoliczności ubocznych, tak, że wypadki 
przedstawione w dramacie nie mają prawa do ogól­
nego znaczenia. Następnie obóz, dla którego autor po­
winien zdobyć sympatyę, jeżeli chce, by tragiczny los 
jego wzruszał słuchacza, mówi wprawdzie wielkie 
słowa, daje się patetycznie wtrącać do więzienia, ale 
nie ukazuje nam nigdzie głębszych motywów swo­
jego postępowania. Chwilami robią ci ludzie po- 
prostu wrażenie, jak gdyby mówili tylko jakieś 
wyuczone formułki, a w takich okolicznościach nic 
dziwnego, że ciasny ale konsekwentny Wirowitz 
wydaje się nieraz pośród nich jedynym rozumnym 
człowiekiem. Tego autor chyba nie pragnął. Przy- 
tem raśą nie długie wprawdzie ale zbyt częste ty­
rady polityczne, przypominające artykuły dzienni­
karskie. Szkoda, bo dramat ze względu na zaob­
serwowanie niektórych szczegółów jest dośó zajmu 

®obie samowolnie wydzielić należną mu część | jącym. Gdyby me wspomniane błędy, byłby oa w

in nt -̂ ermin do 1 października,
h 1, Warszawiacy, których nagonka hakatystów

akao> a !1v0laków ni0 zdołała odstraszyć od _ odwiedzona, 
j .  m u  bałtyckich miejsc kąpielowych, gdzie ich kilka- 
i W  V ? 1® “ “PMtowano, stali się teraz celem dowcipu 
lnvo& ta l któray nie wyjeżdżali do miejscowości me- 
3  z W U  ulotnych, ^
lincW1 Rdzenia amatorów kąpieli niemieckich, Pod^ 0 
obiet* teog 1 Pierwszy, umieszczony w Kuryerz ą 
miejf brzmi jak następuje:

|Z tej przygody snujem 
Przykład wyśmienity:
Nie leż, gdzie nie trzeba,
To nie będziesz bity", 
igi wierszyk, jeszcze lepszy, 
ch9 brzmi :
„Pędziwiatry paśli Niemce,
Hakatystom tkali grosze.
Ci zaś (jako w Kołobrzegu)
Prali gości swych potrosze".

^  . Morderstwo, z  Żabiego piszą; W  nocy z 9 
* Ji to* Umordował 18detni Petro Koszelnik szwa- 

, 0 ^  Petra Korzuka Czukińczuka. Chęć kr
^ynu żywił dłuższy czas, ale bezpośrednią 

gt* czyną było lekkie skarcenie go ze strony s*wa-
to> dobywał się do zamkniętej skrzyni,ąc     aa

drukowany

0*—, groch pastewny 0*— do 0 00, groch do go­
towania 6.50 do 7 50, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreczka 8 00 do 9*—, kukurudza 
nowa 0*00 do 0*00, kukurudza stara 5*20 do 5*40 
chmiel nowy za 56 kL 80— do 110*— ,  koniczyna 
czerwona — *— do —•—, koniczyna biała —*— do 
—*—, koniczyna szwedzka ■—’— do —*—, tymotka 
—•— do — •—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*00 do 17*50, spirytus na termina 13.50 do 
14.25.

i Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 13 września.

Giełdy zbożowe w Wiedniu i Peszcie były 
wczoraj zamknięte, więc targ dzisiejszy odbył się 
bez żadnej dyrektywy i ceny zboża regulowały się 
wyłącznie według miejscowej podaży. Sprzedający 
usiłowali wprawdzie ceny podnieść, lecz usiłowania 
te, zwłaszcza co do pszenicy, były daremne, gdyż 
nawet większe potrzeby przy znacznych dowozach 
znajdowały łatwe zaspokojenie. Dowozy żyta są

i sekretarz legacyjny Griskra złożyli mu re­
wizyty. —

Genewa 14 września. Wczoraj podpisano 
przepisany ustawami akt o śmierci Cesarzo­
wej. Protokół stwierdza identyczność zwłok z 
zamordowaną Cesarzową. Klucz trumny został 
wręczony hr. Berzeyiczemu i mistrzowi cere­
monii. Biskup fryburski w asystenoyi licznego 
duchowieństwa odprawił pray trumnie modły.

Religijna oeremonia odbyła się wczoraj o 
godzinie 6 ej po południu w szozupłem gronie, 
w którem znajdował się tylko nadworny or­
szak cesarzowej. Kondukt składał się z kościel­
nego, niosącego krzyż, cztereoh śpiewaków i 
pięciu księży w ornatach. Biskup pobłogo­
sławił trumnę. Liozni konsulowie złożyli wczo­
raj reprezentantowi Cesarza wizytę.

Ganewa 14 września. Sędzia śledozy prze­
słuchuje dziś w dalszym ciągu mordercę Luoohe- 
niego. Przesłuchano także wielu świadków. 
Z zeznań ich okazuje się, że w pierwszej chwili

bardzo małe, lec* i potrzeby nie wielkie, tak, że ( wszysoy sądzili, że zbrodniarz nie przebił Ce-
. Jęczmień bro- sarzowej, leoz tylko uderzył ją pięścią. Djpiero
J _ 1 ? i E -r _ T __ * — a. a J  #7 1 11 oi a  m Ti m

ceny trzymają się w równej mierze 
warny po cenach dotychczasowych dość łatwy na­
potyka odbyt, gorsze gatunki zaniedbane. Owies 
przy niewielkich obrotach trzyma się w cenie.

Płacono: pszenicę białą 6.90— 9.20, czerwoną 
8.75— 9.00, żółtą 8.75—9 00> m 7.40—7.70, 
jęczmień browarny 6.60 d° 7 00 , na krupy 
6.20 do 6.35, owies m 5*70 6*25; rzepak l l  25 |
do ll*75, konicz czerwony • do —,—, biały 
—,— do —,— zŁ, kukurudza 0.00—0,00. Wszyst­
ko za 100 kilogram.

Bank galicyjtki dla handlu i przemy tłu.

Telegram yTrzeglądu.
Katastrofa genewska*

z ust samego Luocheniego dowiedzieli się ajenoi 
policyjni, jak okropną zbrodnię on popełnił.

Przybyło tu kilku urzędników austrya- 
ckich, aby byó przy przesłuchaniach Luoche-
niego i zbierać informaoye o nim.

Londyn 14 wrześaia. Tutejsza kolonia w ę­
gierska wysłała depeszę kondolencyjną do Ce­
sarza Franoiszka Józefa.

Izba handlowa zbierze się dziś na osobne 
posiedzenie celem wyrażenia Cesarzowi współ­
czucia.

Cetynia 14 września. Książę Daniło udaje 
się do Wiednia na uroczystości pogrzebowe.

Dublin 14 wrześaia. Kardynał Logii* i de­
putowany Redmont imieniem stronnictwa Par- 
neilistów wysłali do Cesarza autryaokiego de- 

Wiedeń 14 września. Arcyksięfcna wdowa J pesze kondolencyjne z powodu tragicznego
Stefania przybyła tu wczoraj * Darmstadtu, — j zgonu Cesarzowej Elżbiety. Dziś otrzymali te-

*eaoh do bójek, w któryoh raniono dziewięciu 
Włochów.

Paryż 14 września. Dzienniki Matin i Rap- 
pel donoszą, że na wczorajszej radzie ministrów 
prezydent Faure przyłączył się do zdania mi­
nistra wojny jenerała Zrurlinden, iż rewizya 
procesu Dreyfusa jest niemożliwą, Rada mini­
strów odroozyła decyzyę rwą do soboty.

Dzienniki uważają sytuacyę jako bardzo 
krytyozną. Obiega pogłoska, że prezes gabinetu 
Brissoa ogląda się za nowym ministrem wojny 
i starał się wybadać jenerała Brugćra, ozy 
przyjąłby tekę po jenerale Zurlinden, a Brugere 
okazał podobno skłonność ku temu.

Londyn 14 września. Do Times donoszą z 
Kandyi, że admirał angielska zażądał od Edhe- 
ma baszy wydania w ciągu 48 godzin głó­
wnych winowejoów rzezi i oddania twierdz i
fortyfikaoyi.

Kanea 14 wsześnia. Batalion piechoty wło* 
skiej przybył wczoraj do Sudy.

Yokohami 14 września. Rząd japoński za­
warł z rządem koreańskim traktat, W którym 
przyznano Japonii prawo budowania kolei że­
laznych w Korei.

Berlin 14 września. Tutejsza Boersm-Zei- 
tung1 omawiając rychłe zebranie się austryaokiej 
Rady państwa, pisze, że posłowie austryaooy 
niewątpliwie liozyó się będą ze strasznym cio­
sem, jaki ugodził w Monarchę. W  takioh chwi­
lach powinny umilknąć namiętności polityozne. 
Przecież i między obstrukoyonistami »ą dobrzy 
patryoci, którzy wybrykami swymi nie zechcą 
jeszcze bardziej zasmucać tak oiężko nawiedzo­
nego Cesarza. Może tragiczny zgon Cesarzowej, 
która za życia swą osobą nieraz łagodziła po­
lityczne przeoiwieństwa, przywróci wreszcie 
od tak dawna upragniony pokój w Austryi.

Ateny 14 września, Admirał rosyjski Skry- 
dłow zawinął z okrętami swymi do portu Rhe- 
tymno na Krecie i zagroził, że zbombarduje 
miasto, jeżeli wybuchną w niem jakiekolwiek 
rozruchy. Ogłoszono stan oblężenia w Rhe- 
tymno.

Madryt 14 września. Senat przyjął projekt 
ustawy, ratyfikującej protokół pokojowy.

HOTEL ŹORŻA. ’
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali daia 14 września. Jan hr. My- 
cielski z Przeworska. Antonina hr, Chodkiewiczowa 
ze Strzelczyniec. Natalia i Leonia Malinowskie z 
Rosyi. Dr. Maryan Ligo wie cki z Chłopic. A. S. 
Poulsen z Danii. Aleksander Hulimka z Mycowa. 
Ks, Maroeli Chmura z Bełaa. Dr. Emil Schmidt z 
Tarnopola. Otto Beck z Wiednia. M. Rado z Bu­
dapesztu. Dr. M. Rosenstocii ze Skałatu, Artur 
Cielecki z Hadynkowic. A. Zawadzki z Białobożniey,

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hoteli restawraeya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja.
Przyjechali dnia 14 wrześaia. W. hr. Ra- 

ciborowski z Beresteczka. M. br. Hagen z Wiel­
kich Ócz. Prof, M. Straszewski z Krakowa. Dr. 
Goldhamer z Sanoka. H. Goldstein z Kónigs Hiitte. 
J. Lewin i A. Olędzki z KróL Polskiego. St. Dłu- 
goszewski z Warszawy.

H O  T E  L F R A N C U S K I
we Lwowie, pl&o Maryacki.

W nowym narządzi^ zupełnie odnowiony.
(K Brokach).

* Przyjechali dnia 14 wrześaia. P. Dembiński 
z Krynicy. P. Czajkowska z córką 'z  Wasylowa. 
Włod. Jaruntowski z Twierdzy. Major Schmidt ze 
Lwowa. Aleks. Merzowicz z Kołomyi, Ks. Koper- 
tyński z Supranówki. G. Klein z żoną z Bacau 
(Rumunia). P. Torosiewicz z Ruńłowa Adolf Fran­
ke, J. Ringer, W. Skuterky, Jadwiga Betz, P. Just 
z Wiednia.

N A D E S Ł A N A
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teś 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Dr. JÓ ZEF W ER N IC k F
powrócił i ordynuje od 3—5 po południu,

Ulica Kraszew skiego 1* 5.

Zakład róatgeuugraficzny 
D-rów HELLMANA i WOLISCHA

p lac Sm olki i. 3 , ordynacy* od 10—1 i od 4—6.

Kantor wymiany
a. k. mpnyw. gaiiayjtkiego akcyjnego

Banka hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li­
cząc żadnej prowizyi,

S K a n t o r  wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

Bezustannie nadchodzą ze wszystkich stron 
monarchii objawy współoauoia od Wydziałów 
krajowych, reprezentaoyi gminnych, korporacyi 
i ze wszystkich warstw spoieozeńatwa. — 
Lwłoki cesarzowej złożone zostaną na katafalku 
w nadwornym kośoiele parafialnym.

Kościół 0 0 . Kapucyudw, w którego pod­
ziemiach znajdują się groby cesarskie, zamknię­
to aż do soboty z powodu przygotowań do po­
grzebu. Trumna złożoną zostanie prowizorycz­
nie w pierwszej krypcie, w miejscu, gdzie stoi 
obecnie trumna ze zwłokami zmarłego nie­
dawno aroyks, Leopolda. Później dopiero wy­
budowany zostanie osobny sarkotag dla Cesa­
rzowej. Podziemia w kościele 0 0 . Kapuoynów 
są bardzo szoaupłe i zaledwie mogą pomieścić 
znajdujące się tam trumny, któryoh jest 126. 
Zdaje się, że trzeba będzie rozszerzyć piwnice
1 zbudować nowe krypty pod ogrodem kla­
sztornym. ;

Genewa 14 września. Gmaoh więzienia 
„bt. Autome", w którym znajduje się Luoohe- 
ni, strzeżony jest nadzwyozaJ pilnie. Wczoraj 
widziano grupę jakichś podejrzany oh indywi­
duów, kręcących się w okolicy gmachu wię­
ziennego. Luooheni zaohowaje się w więzieniu 
w sposób wprost bezozelny, gwiżdże i śpiewa 
anarohistyozne piosenki, będzia śledozy Aubert 
przesłuchuje mordercę nie w swom biurze, leoz 
w celi więziennej. Gdy mu pokazano pilnik, 
którym zamordował Cesarzową, rzekł Luooheni: 
„To moja własność, ale daruję wam ją". —
2  pobytu Luooheniego w Lozannie wychodzi

legrafiozne podziękowanie Cesarza za ten objaw 
współczucia,

Pod przewodnictwem Redmonta odbył się 
tu mityng, na którym uchwalono rezoluoyę, 
wyrażająoą Cesarzowi Franciszkowi współczucie 
narodu irlandzkiego z powodu śmierci Cesarzo­
wej, która podozas pobytu swego w Irlandyi 
ayskała sobie sympatyę tego narodu.

Algier 14 września. A polecenia jeneral- 
nego gubernatora odbędzie się w sobotę jako w 
dzień pogrzebu Cesarzowej Elżbiety uroczyste 
nabożeństwo żałobne w tutejszej katedrze.

Nowy York 14 września. Tutejsza izba ła­
wnicza uchwaliła rezoluoyę wyrażająoą Cesa­
rzowi i ludom Austryo-Węgier serdeczne współ­
czucie z powodu śmierci Cesarzowej,

Melbourne (w Australii). Parlament kolo­
nii Wiktoryi uchwalił rezoluoyę z wyrazami 
żalu po śmierci Cesarzowej Elżbiety.

Wiedeń 14 września. Wozoraj przed poła- 
dniem wybuchł pożar w budynku tutejszej cen­
tralnej staoyi telegraficznej, lecz ugaszono go 
rychło. Skutkiem tego pożaru przerwaną zosta­
ła komunikaoya telefoniczna z Wiedniem, ale 
dziś niezawodnie zostanie przywrócona.

Lubiana 14 września, a  powodu ekscesów 
przeciw Włochom, wystosował burmistrz Hri- 
bar odezwę do ludności, w której wzywa ją 
do zaniechania wybryków i spokojnego zacho­
wania się, gdyż w przeciwnym razie użyte zo­
staną jak najenergiozniejsze środki.

Ruch budowlany w całem mieście wstrzy- 
1 teraz na jaw, że prowadził on tam życie we- J mano. Patrole krążą po ulicaoh.
I soie i obracał się w towarzystwie ulicznic, któ- Wczoraj przeszło znów w kilku zniej-

Załoźony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmg;
AUGUST SCHELLENBERG ! SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel Artur Schellenberg.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety, losy tak krajowe, jak i zagraniczne

oraz
Losy na  spłaty miesięczne

pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo ganety losowań „Nadzieja," prenume- 
_^rata roczna zl. 1.70, na prowincyi 1.&0.

Lwów 14 września. (Z Izby handlowej).
, K°Rj ,g“ ;  K*roU Ł,wiwik. 300™* \ tmt Eolej Lwowsko-Ozern-Jaiskapo 200 xt. w. *. 291.53 do 294 63, Binka hipotecznego po

2(f° Sl V j 37- ~  ^ J 83—  Ak° y  *«b .rn i w b S m £  " • /j1 W‘ ». 2 0 5 .- do 212 .-. Tow. budowy « c
gonów w banoku 260*— do 265.—.

LiatŁr zastawne za 100 zł.: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. pram. 110.30 do 111.—
4 Io8‘ w 50 Ut łWfSO do 100*90, 4 proc. los.
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pół proc. los, w 
61 lat. 10 J.80 do 101.50. Banka krąj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (1 emisja) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97,70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 9 6 .-  do 96*70, f

Obłigi za 100 zł., Gal, fund. propinacyjnego 4 prc. 
97.70—98 40, Bukowińsjńego fund. propin 5 proc, 102.50 
do —— , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.80 do 
—.—. Koląjowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98.20. Pożyczki kraj. 6 proc 103 00 
do — 4 proc. z 1893 r. 97 50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron * 189d roku 95.63 do 96.3(3. *

O inraon w r. 1894 konorowy nagród* c. k. MS A iftH ow ą m * « ! w gorący* itul* do kołowa- 
niataritwa handlu do kry-

Lwswtka Fabryka ASFALTU ■*“ —
T E K T U R  do krycia dachiw 
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera

LWÓWi nlioa iw. Marcina 29.

A iln lk w i t la ity w M  p ły ty  lia laayjna . Pabryka o w a  aafaltm aajbardaiij aawilgooow kcłaay

? 2 2 TTT 11k & K7S iJ r iS L niaeków taktnrowych talu I dram. taktowe ona npnaya, tyto. DiagotataU trwaloiĆNra
angielnk^ uaołn^beiMOfluą. ck iii.
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TZómaezyia z Angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

66)

(Ciąg dalflzy),
— Co pozostaje?... Wszystko, dla czego mo­

żna żyć. Pozostaje angielski komfort i konty­
nentalna wesołość, dobrze ogrzany buduar, wy­
godne fotele, karety na gumowych kołach, sa­
lony oświetlone „al giornoa, potęga wdzię­
ków i bogactwa; ot, co pozostaje. To nie­
prawda, co mówią, ie  to wszystko nie starczy 
na zaspokojenie potrzeb ludzkiego serca; to 
tylko tak utrzymują ci ludzie, którzy nie ma­
ją środków na okupienie tego wszystkiego. 
Tylko szaleńoy, idealiśoi, którzy onoty szuka­
ją w balowej sali, a heroizmu na placu lawn- 
tennisa, doznają goryczy zawodu. Jak gdyby 
każdy wykształcony człowiek nie wiedział dzi­
siaj, że cnota zależy od mieszaniny ingredyen- 
cyi krwi, a bohaterstwo od formacyi czaszki 
Wstępuj pani w żyoie z oczyma otwartemi — 
oto moja rada.

ritary markiz mówił bez śladu podniece­
nia, ani goryozy, jakby dyskutował spokojnie o 
ostatnim dramacie albo najświeższym żurnalu 
mód. Sprawiał on wrażenie wygasłego wulkanu. 
Elwira słuohała go niemal z przerażeniem. Ja- 
każby to wygodna była teorya, gdyby była 
prawdziwą!

— W ięc zdaniem pana powinnam odrazupo­
zbyć się wszystkich moioh wierzeń i złudzeń ? 
dawnych? — spytała.

— Im prędzej, tem lepiej. Ja sam tak 
zrobiłem i nie uwierzysz pani, jak mi te­
raz z tem dobrze. Wiara w ludzi, to choroba 
właściwa młodemu wiekowi, którą się prze­

chodzi z koniecznośoi, jak odrę. Wtedy nie 
jest ona szkodliwą, ale w starośoi umiera się 
od niej.

— Jesteś pan przynajmniej w zgodzie ze 
swojemi zasadami — odparła Elwira, za­
stanawiając się. — Wyglądasz pan, jak gdy­
byś ani jednej troski nie miał w życiu. Cieka­
wa jestem, czy pańska teorya posłużyłaby i 
mnie również dobrze ? Wiesz pan, żeś mnie za­
ciekawił. Ja także miałam moje dogmaty i złu­
dzenia i te mnie zawiodły. Czy chcesz mnie 
pan przyjąć za uczenioę?

— Powiedziałem, pani już, że nie należysz 
do przeciętnego gatunku debiutanek. Tak, przyj­
mę cię za uczenioę, jeżeli paui przyjmiesz 
mnie za mistrza, filozoficznego doradzcę w la­
biryncie krętych dróg, po który oh oi wypa­
dnie błądzić.

— Zgoda! — zaśmiała się hrabianka, po­
pijając szampana. — Umowa między nami 
zawarta.

Następnego rana, w sam dzień balu w 
ambasadzie rosyjskiej, na którym Elwira mia­
ła wystąpić po raz pierwszy, lady Neyyll zja­
wiła się niespodzianie w Londynie. Tłómaczy- 
ła się tem, ie  miała pilne jakieś zakupy do za­
łatwienia, że nie miała ozasu listownie uprze­
dzić kuzynkę o swym przyjeździe, ale wiedząc, 
jak obszernym jest pałao w Park Lane, liczyła, 
że Elwira pozwoli jej korzystać ze swojej go­
ścinno śoi.

Hrabianka przyjęła ją ze zdumieniem, 
bo domyśliła się odrazu, że nie sprawun­
ki , ale inny jakiś skryty powód sprowadził ją 
do miasta.

— W ięc zdecydowana jesteś stanowozo je­
chać dziś na bal do ambasady? — spytała ją 
tego wieczoru Flora, która słyszała rozkazy wy­
dane stangretowi.

— Rozumie się — odparła hrabianka zdzi­
wiona. — Nie wiem, dlaczegoby to postano­
wienie wymagało desperaokiej jakiejś stano­

wczości woli ?
— Nie — wyjąkała zmięszana Flora — tylko 

i że wydajesz się zmęczoną, a tam będzie taki 
’ okropny ścisk.

— Ty zaś wyglądasz, jakbyś żałowała, że 
nie będziesz w tym ścisku — zaśmiała się El­
wira z odcieniem impertynenoyi.

— Ja? O, nie... nie miałam tego na myśli. 
Czy dużo porobiłaś nowych znajomości?

— Mnóstwo. Po to przecież przyjechałam 
tutaj.

— A  czy nie spotkałaś dawnych przyja­
ciół? — spytała Flora, nie spuszczając oczu z 
jej twarzy.

— Kogożbym miała spotkać? Przeoież tu 
nie ma chłopów z G-lookenau, ani dawnych to­
warzyszy broni mojege ojca. Czy masz jeszcze 
o eo muie zapytać ? Zdaje mi się, że już pora, 
abym poszła się ubierać.

Ł I nie ozekająo na odpuwiedź , Elwira 
wyszła z pokoju i udała się . do tualetowe- 
go gabinetu, w którym panna Serafina cze­
kała jakby na szpilkach na swoją panią od 
pół godziny. ”

— Żałuję doprawdy, żem jej pozwoliła zo­
stać — rozmyślała panna Eldringen, idąo po 
sohodaoh. — Posiada ona szczególny talent iry­
towania moioh nerwów. Nie rozumiem, co ją 
tu sprowadziło.

Kiedy w godzinę później Flora weszła 
do salonu, zatrzymała się jak wryta w progu, 
tłumiąc okrzyk na ustach. Elwira stała w po­
środku sali, z&pinająo rękawiczki, a panna Se­
rafina klęczała na dywanie, poprawiając fałdy 
jej trenu. Miękka, puszystą zarzutka z drogo­
cennego fatra leżała przerzucona przez poręcz 
fotelu. Opodal o kilka kroków pani Byrd, w y­
strojona w nową aksamitną rubinową suknię, 
stała oniemiała z zaohwytu. Rady lorda Can- 
ningtona, dotyoząoe białej, powiewnej sukni i 

 ̂konwalij, okazały się zbyfceoznemi. Elwira od 
? pierwszej chwili odrzuciła to, co było zbyt

 ̂ młodzieńozego w projektowanej tualeoie. Cięż­
kie lśniące fałdy kremowego atłasu, przybrane 
tylko grubą wiązanką szkarłatnych głogów, 
zdaniem modystki właśoiwszami byłyby dla 
młodej mężatki, niż dla panny, ale drapowały 
one wspaniale posągowe kształty Elwiry i uwy* 
datniały całą pełnię jej rozkwitłej pięknośoi. 
W  ciemnyoh włosach paliły się ognie rubi­
nów, a sznur pereł opasywał jej szyję.

— Sprzeciwiałam się temu — rzekła pani 
Byrd, obohodząo dokoła swoją pupilkę — 
ale uznaję się za zwyoiężoną. To było na­
tchnienie...

, Pani Byrd była w świetnym humorze. 
Po raz pierwszy od lat pięoiu szła na bal 
w sukni przyniesionej prosto z magazynu, któ­
rej ani podszewki, ani kokard nie potrzebo­
wała odświeżać. Było to rozkoszne uczucie, 
temb&rdziej, że nie płaciła rachunku mo­
dystki. Elwira bowiem wzięła ten koszt na 
siebie.

Flora nie wyrzekła ani słowa na widok 
Elwiry w balowym stroju,' ale oozy jej ani na 
sekundę nie oderwały się od niej aż do chwili, 
gdy wśród zaoiekawionyeh spojrzeń zachwy­
conej panią służby, czatującej na schodach i w 
sieni, znikła w głębi dużej, czekającej w antr- 
soli karety. Wtedy dopiero lady Nevyll osu­
nęła się na krzesło i załamała rozpaczliwie 
dłonie. Ogarnęło ją uozuoie zupełnej bez­
silności.

Rosyjska ambasada płonęła cała w sztu­
cznych ogniach, kiedy hrabianka Eldringen ze 
swoją towarzyszką wysiadły z karety. Elwira 
milczała wstępująo na schody; rumieńce falo­
wały po jej twarzy, a serce biło nie obawą, 
ale podnieooną niezmiernie ciekawością. Była 
to dla niej nowość, był to jakby świeży roz­
dział w księdze jej życia. Na każdym zakrę- 

w każdem zagłębieniu śoian ugrupowaneoie,
były egzotyczne, szerokolistne krzewy; jedwa­
bne treny szeleściły na zasłanych dywanem

schodach, a gwar głosów, stłumionych podno­
szącym się i opadającym rytmem walca, pły 
nął ku nim z góry. Elwira była tak olśnioną 
tem, oo widziała, że omal nie zapomniała 
przywitać się z panią domu i nie zauważyła 
zupełnie zdziwionego spojrzenia, - jakiem ta ją 
obrzuoiła.

W  chwili, gdy wstępowała w progi balo­
wej sali, walc tylko oo się skońozył i taneczne 
pary rozohodziły się po sali. Była to ohwila 
względnej ciszy, a opróżniona przestrzeń uwy­
datniała pojawienie się każdej nowej osoby. 
Elwira posunąwszy się parę kroków naprzód, 
stanęła jakby odosobniona wśród sali i zasta­
nowiło ją to, dlaczego naraz rozmowy przy- 
oiohty i wszystkie twarze zwróciły lię w jej 
kierunku z wyrazem takiego zdumienia ? Na 
oo oni patrzyli? oo ich mogło tak wyłąoznie 
zaciekawiać, kiedy dokoła było tyle pięknych 
rzeczy, któremi można było się zaohwyoaó? 
Czy oi ludzie tak się już wiele napatrzyli w ży­
ciu na złocone kandelabry, zwieroiadlane ścia­
ny i lasy palm niebotycznych, że mogli obo­
jętnie odwracać się od tych wszystkich 
dziwów ?

Zadawała sobie w duchu to pytanie, kie­
dy nagle otrzymała odpowiedź. Spostrzegła, że 
to ona była przedmiotem oiekawośoi i podzi­
wu tyoh setek oczu, zwróconych ku sobie, zro­
zumiała, że z pomiędzy tyoh wszystkich pię­
knych, otaczających ją rzeczy, ona była naj­
piękniejszą , najg dniejszą zaohwytu i serce 
jej wezbrało dumą , " wypływającą ze świado­
mości królewskiej władzy, jaka daną była jej 
w tem towarzystwie.

Usta jej karminowe rozchyliły się uśmie­
chem tryumfu i powiodła wzrokiem dokoła po 
tym tłumie wielbicieli, jakby to byli jej nie­
wolnicy, a ona ich królową; ale naraz cieka­
wość i podziw stały się uciążliwe, więo obró­
ciwszy się szybko, z&szęła szukać miejsca uoieozki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P o l e c a  s i ę  l a s a ^ c L e l  -w ic a .  l u d w ik *  s t io t m u l i  f r b  - w e  Ł - w o - w i e .
5C c i .  2  c i ł łg u ie n ia .  C ią g a ie n ie

Główna wygrana raz 100.000 koron, 2  razy 25.000 koron.
Gotówka 20 procent potrącania.

Losy wystiay jubilsuszawij Cł»B,“to
15 września 1898 
22 października 1898.

Polecają: Kita i Stoff, M. Jonaii, Komana i Feigenbaum, Gustaw Maxr 
Sokal 1 IJUan. Auf. Schallanbarg i Syn, Jakób Stroh.

lat istniejący
handel snkna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jan Wallach
Lwów Rynek 33

poleea się.

Znana od la t  6 2  P r a c o w n ia  
W y r o b ó w  S zczo t k a r -  1 
s k ic lt  jakoteż i skład tychże 

pod firmą
J Ó Z E F A  D A U B M E R

przy ulicy Sobieskiego 1. 10
poleca swoje wyroby szczotkarskie 
trwale i elegancko wykończone po 
cenach przystępnych,

Wielki zapas
najlep8zyoH i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennych, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran­

tasów

"Wielki wybór rozmaitych powozow na oliwnych osiach, kauozuko-
'wyoh kołach eto»

E. &  J . STR O M ENG ER
ces . 1 k r ó l .  don taw ey n a d w o rn i 

T X 7  IE  L W O W I E  
■ a ltom  K o r o l ' '  L u d w l w a  1.  S .

D O N I E U E N I G .
Biuro techniczni 

rządownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

B fie cz y ^ ła w a  H a n s s e r a  
znaj daje sie obecnie przy ul. Batowo 1. 6 

W zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności:

Podział pól i lasów na sekeye, uregu 
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzielaaie przy podziałach fa m ilijn ych , in 
formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, i  ewideucyą i 
z opodatkowaniem stojące, sporządzeni# 

planów syłuicyjnyoh i t. d. 
Wymienione czynności wykonują się 

w możliwie najkrótszym czasie i za umiar- 
kowanem wynagrodłamiein.

Do i*t T. Itfłaści cieli Koni I
Jeżeli "Wielmożny Pan zamierz a dobre 

i tanie dery na konie kupić, zechce Wiel- 
możay Pan udaó się do składu dywanów 
„Au Louvra“ we Lwowie, ul. Sykstusk*6. 
Tamże znajdzie Wielmożny Pan ogromny 
wybór der po zdamie»ajiłOO niskich cenach.

uskute-1
• •' fi. Bredt i fikacznia odwrotnie.

Inteligentna m łoda osoba,
ukończona konserwatorzystka, poszu­

kuje lekcyi fortepianu. Lwów, ul. Peł­
czyńska 12, drzwi 1.

Na u c z y c i e lk i  Francuzki, Niemki,
Angielki, oraz ofieyalistów i wszelkiego 

rodzaju doborową słatbę poleca bióro i 
Bodytkskiej, Lwów, Kynek dem An- 
dryolego.___________ _ _ _  (

yborna kawa, pół kilo 76 ct. „Syryusz0 
uł. 3 Maja 1. 2 Lwów. ‘

Za m ó w ie n ia  na oficya*istów prywa­
tnych przyjmuje i załatwia bezzwłocznie 

Biuro informacyjne i anonsów ,Impressaa
Lwów.____________  2________ ~
J  n p e łu ie  bezpłatne informacje dla po- 

szukujących do nabycia realności poda­
je Biuro informacyjne i ogłoszeń „Impres- 
sa“ , Mickiewicza Lwów

Pomocnik gorzelniany z 7-letmą praktyką 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 

K. Wolski w bzuparce, po<zta Korolówka.
K am ienica no u a i stary domek 

w podwórzu, bardzo rentowne, tanio pod 
dogodnymi warunkami do sprzedania. Wia­
domość: Linkówna, ul. Podzamcze 7. 
poszukuję do wynajęcia, ewentualnie 
■ do nabycia: domu obszernego, su­
chego i ciepłego z przynależytościami i 
ogrodem, lub dworku w okolicy Lwowa 
lub większego miasta, blisko stacyi kole­
jowej i poczty, w idrowem położeniu ze 
źródłową wodą. Łaskawe zgłoszenia % do­
kładną informacyą do: Dr. B. Biuro gazet 
Olszewskiego, Lwow.

JUouoBzę uprzejmie, że moją praco­
wnie sukien damskich pod firmą Rozalia 
Bourdon przeniosłam na ul. Zimorowicsa
liczba 3. _______  ______
L u t jn o w u i m  ktucyonowan% ekspedy- 
■4 torka poczty i telegrafu po*zakuje po­
sady od 1 października. Zgłoszenia Koby­
lanka ?ia G o r l i c # . _______________

Ku c h m is t r z  żonaty, cichy i trzeźwy 
poszukuje posady id 1 października 

lub z#raz, lecz u takich chlebodawców, 
zkąd by nie miał trudności w nu dziele i 
święta być w kościele na Mszy św. „J. P. 
Ossowce, via Buczą cg*.__________________

Loko mobil 6 koni, mc tor stojący pa­
rowy 6 koni, tokarnie, olejarnie, tanio 

do nabyda. btupnicki, Żółkiewska 1. 7f, 
Lwów.__________________
Horzelniany pomocnik z 2-letnią praktyką 

poszukuje zajęcia w tegorocznej kam­
panii. Maryan Wesołowski, Laszawa o. p. 
Gelsendor t-Komar ów.

Kotły lokomobilowe. maszyny parowe, narzęd*** do głębo­
kich wierceń iwzzelkiego rodzaju aparata dl* rafinery! 
■afty.

Plany i kosztorysy darmo.
Wszelkie rekonstrukcje i na­

prawy jak ,
C e n y  u m i a r k o w « n e .

Fabryka naszyn, kotłów paro 
wych i aparatów miedzianych 

odiowbrma żelaza 1 metali
zatrudnia 400 robotników

w Otynit
między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p le t n e  u r z ą d z e n ia  go* 
r z e lu i  i b r o ą a r o w  : irotlypa 
rowe żelazne rOznycli sy t̂eiuOw, a 
par a ta kolumnowe, wszelkiego ro­
dzaju aparata kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparata i roboty kotlar­
skie miedziane, rury miedziane iże 
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar­
maturę ud, K o m p le t n e  u r z ą -  
ii z e  iii  u  t a n a k ó w ;  Msazyny pa 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular_ 
ki, sztanco i szlifiaiki do pił wózkj 
do transportu 

kloców itd.
D la  k o p a l ­

n ic t w a  I 
przem ysłu

n a fto w e g o :

H A N D E L

PłOCIEH i 8IEUZNI
JAKA RIEDL

WE LWOWIE

poUea najtaniejwyrobu

Koszule salonowe

H a n d e l  h e r b a t y ,  K a w y  1 w in a
E D M U N D A  R I E D E A

we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y  o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowej 45|, kfiogr. w woreczku. 
Portorico . • - złr. 9.— pół kg. złr. —,90
Cuka gruboziarnista . . ,  9.50
Ceylon zielona • • » lo.—

„ a przednia * • ■ 10.40
„ B gruboziarnista ■ » 10.75
„ a perłowa • & 10.75

Mocca arabska bardzo aromatyczna » 10.75 
Jawa złota . . • » 10.75 _

fJw a ga . Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.

O p a k o w a n ie  n ie  U czy  s ię ,
Zamówienia z prowincyi sałatrla odwrotną pocztą.

■
■
a
a
a

.90 
I . -  
1.04 
LOS 
1.06 
1 Oh 
1.08

po zł. 1 05, L55, 2 —, 2 25, 2*50 i 3. 
K o s z u le  z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zl. 2 76 i u. 
K o a z u le  kolorowe, satynowe, kroto­

nowe i oxfortowe po zł. 2 50 i 2 75. 
K o s z u le  n o c n e  po zł. 1 55 i 0 90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 60 i 2 75.

K o s z u  e  d la  c h ło p a k ó w  po zł j 
1*4J i i '60 

P ó ł k o s z u l k i  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

po zł. 0*90, 1.05, 1*15, 1*45,1*65 i 1*80‘ 
Kalesony dla chłopaków po 

! ct 85, 05 i zł. L10.
K o ł n i e r z e  tuzin z 4*50.
9 f a n k ie t y  tuzin po zł. 4 i 4 60.

4 C h u s tk i płócienne tuzin zł. 2 50.
rm w iz iw e  •aekae

8karp«tlri. pożcaochy
dla pań, panów i dzieci.

M U  I  W  4  T  Y
w największym wyborze

Zamówienia z prowincyi wykonują 
się najstaranniej.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

Cesarsko król. nadworna K ir  Odlewania d z wo n d w
P m  i 7 C D  *  Wiemer-Meu»tadt

* m i m Ł lm  poleca się do dostarczania

Dzwonów
tudzież urządzania

harmonijnych dzwonio
każdej wielkości i każdego tonu. 

R ę c z y  za oznaczony ton czysty i 
piękny dźwięk i n a j le p s z y  m eta l.

Dzwony osadzone w katem żelazie 
i drzewie. Szybkie wykonanie, jak 
najtażeze c«n yv dogodne wa­
runki sp łaty . Z a łożon a  w r. 
1838 dostarczyła 5450 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. 
O d z n a c z e n ie :  w r. 1889. Złoty 

krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy­
stawa światowa 1873, „Dwa medale 

postępu (pierwsza nagroda za dzwonice do kościoła wotywnego w Wie­
dniu) Wiedeń 1880 , Złoty medalu. Wiedeń 1888 „medal jubileuszowya 
Budziejowice 1889 „dyplom honorowyw. Tglawa 1&90 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy0 itd. ttd. Wiele pism uznania.

G od n e  t iw a g ji  Dla kościoła wotywnego w Wiednia dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. (za co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznanioin).
cnt.) 1 dzwonkościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 klg. (85cnt. 
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 klg. (126 
cnt.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5779 klg. (103 cetn).

term mfortmwu

ajtiln cjszi naturalna wtdi mine-ilna zawierająca arsen I żelazo
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy 

anemii, chlorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji eto.
Pici© wody trwa przez cały  rok.

SŁhdy w  wszystkich handlach wód mineralnych i j^tekach.

H E R B A T A
rztczywiścis chińska przez 
Rosyę sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 wyśmie­
nite gatunki. — Pakiet 

125 gramów: 
Nektar książęcy ct. 65
Perła Chin ct 75
Bukiet kiólewski zł. 1*— 
Kwiat cesarski zł 1*25

Także wyborny H D M  
i wyśmienity KO A l AK  
prawdziwy francuski w 8 
gatunkach.

K r a w a t y
f r a n c u s k ie ,  a n g ie l s k ie  

i  w ie d e ń s k ie
w n&jmodmejszycb fasonach i 
wzorach od 50 co Krawaty i szel­

ki damskie od 60 ot.
poleca

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacii o t  Hetmańskiej 8).

Takie i na raty
dywany, portyery, firanki, chodniki* 
krłdry watownne. kapy na itoly i na 
łóżka w składzie dywanów *Au Lonrre 
Lwów ni. Sykstoska 6 (Pasaż liana- 
mana). Na wrowiaors wyeyłn «if en*" 

ŝ ngAl* S <x**jtJSrn

U

DONGO Nr- 1.
z n a k o m i t a  h e r b a t a

pół kilo zŁ 1 90 
poleca

103 lat istniejący slład herbaty

FRYDERYKA SCHU6UTHA
Lwów, Rynek 1. 45. 

Cenniki na żądanie. 
Opakowania nie zaliczam.

Natychmiastowe umieszczenia znajdm

OFI CYALI STA P R Y W A T N Y
( c b n e ś c i a n i n )

młody ciłowiek, biegły w korespondenoyi poLkiei, m a ją c y  
d o k ła d n ie  n * t»w ę  g ^ rz e U ln ^ ą  i  n a jz u p e łn ie j  o b e - 
sn a n y  z  p o s tę p o w a n ie m  s  w ła d c a m i * k $ rb o w e m i 

w  g o r z e ln i l o b  w o ln y m  s k ła d n ie .
Zgłoszenia pod adresem Biuro anonsów Plohna „Ustawa go-

rzelnianatf Lwów.

Redaktor odpowiedzialny; W*

INowe pismo sportowe!

„Sport und Salon
wytwarm ilustrowani czasopismo

poświęcone sportowi, sztuce i ży 
oiu wyższyoh kół społecznych

wychodzi
w Wiedniu 3 razy na m iesić . 

A b o n a m e n t
dla Lwowa i prowincyi przyjmuje 

wyląomie
Biuro dzienników

L . P L O H N A
po 8 złr. rocznie 
4 złr. pół rocznie.

Numera pojedyńozo we Lwowie 
po 20 kr., pooztĄ 22 kr.

Papier a fabryki Fijałkowskioh w Białej.

w eck -  ■ ..
# i ia r o  i

-y-y<: W*. t.JiJwi.

I n g i e l l o m s

P r ^ p r o w » d z e m »
w yaUmtowuycfe, uchylających potrzebę 
opakowaalz, wozach l ąden i moratai 
ft»l«ją, drogą kołową I w  m le j i e u .

wyłączny skład 
i  pracownia 

kołder i materaców
we Lwowie, Kopernika 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają
kołdry i materaca jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, Ucz sprze­
daję władnego wvrobu kołdry i mate­
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ul, Kopernika 1 5 Kołdry
duże 1 na wełnie owczej od 3*50 w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atlasowe, 
jedwabne, duze i na wełnie owczej od 
zł. 10 50 począwszy. Materace czysto 
włosienne od zł. 12*50 w każdej cenie 
do zł. 30. Poduszki włosienne i i  pie­
rza. prz*ści#radła, poszewki itp. Kto 
wiec na simę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub " materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 5 pod firmą:

Józef Schnster.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybunalska.

plamy na twaray I lane altcayatożd 
skóry nikną już po 7 dniach lupołnis 
I nie wrócą więcej po użyciu Dra 
C M a to ffa  inakomataj nieszkodliwej 
A m b n a r e m c .  Prawdziwe tylk* 
w aUkuto-pakowanycn uloikaon m Maa 

nyoh po 80 ci.
Skład główny dla LWOWA: Apteka 

od srebrnym orłem £* H a c k e r a ,  
w KRAKOWIE* apteka W . tte d y «  
k a  i U £1, l lę l ie jr a ,  L e t n i  
K aR ie njpt* w 3 r»d a e k «

W YSTAW A 0G 0L N A
wschodnich I innych, obcych i krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników i 

der na konie,
otearta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektryczne®, Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny są na wszystk ich towarach uwidocznio­
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się 
każdego, kto coś zakupić pragnfe, by wprzód o- 
bejrrał te wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
i opłatnfe. Listy admow ć u leży; t:kłmd dywa­
nów „Au Louvreu Lwów, Sykaiusńa 1. 6. (pasaż 
Hausmanna).

4  V,

Galicyjski bank kredytowy
pGasąwesy od 1 lutego 1890 wydaje

,  i i  H  n  a  t  ;  k  •  •  w •
o 30>d*iowMi wypam«HU**i«as i

* V , %  f i  a  »  f  *  I  I  I  k  a  m m m  •
b 8-dBiow«n wypowiadawuwa; 

wssystkie n i  Knajdojąoa ai  ̂ w obiega
4 V .%  f l i f  | * a ł y  k a s o w a
■ 90-dniowom wypowiedBeoiesi oprooentowute bqdn 

p o s i^ w n y  o i  A ida  1 m a i*  i* * ®  po **/, • d*,“cał 
wyat ta n u w ii w7pewied*«niB.

Lwów. dolo 81 styomia 1890.
H y y e k e y * .

P n a in b  ait M i k

Browar parowy
w Trzoinicy

p oczta, telegraf i j stacya kolei państw), 
poleca P , T. Publiczności

„Piwo Bawarskie11
napełniane do flaszek 1 pasteryzowani 

• w browarze.
BP lw o  B a w a rs k ie * 4 jest 14-«to- 
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 

ne piwo a Monachjum i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie11
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko au* 
szonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
emaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających amak 

karamelu.

„Piwo Bawarskie11
zaleca aię bezkewistym osobom, izczegóF 

nie Paniom i rekonwalescentom?
Na „Piwo Bawarskie0 uskutecznia
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar ef 
Trzcinicy, a nie jak wiele innych bro* 
warów zagranicznych przez pośredników l 

propinatorów do flaszek napełniani. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwo narcowb I eksportowe.
Cenniki rozsyła Browar darmo i 

opłatnle.
     — _  —

Ula Sanoka i okolicy.
Nowo otworzony

MAGAZYN NOWOŚCI
d l a  P a ń  i  P a u ó \ ^t .

pod firmą

J A N  D Z I E W O Ń S K I
■ w  > S a n o l s i a

przy uL 3 Maja, 1. 26—27, (obok haadld 
p. Mai a w er a)

poleca się łaskawym Mieszkańcom młastt 
i okolicy, polecą)ąc towary świeże po & 
nach możliwie najniższych, a to: Koszul* 
męskie, kołnierze i manszety r-cio krotni* 
składane (tutaj nie znane), gustowne kra- 
waty, spinki do koszul i manszet, laskL 
desaczochrony, kalosze, prawdziwe rosyj' 
s^ie, kufry i torby do podróży, perftunf* 
mydc łka, prawdziwą wodę kolodską, gąbl^i 
grzebienie, szczotki, pugilaresy, papierń 
śnice, portmonetki. Wielki wybór kan*‘ 
włóczek, jedwabi, bawełny D. M C. i°. 
haftu i pończoch, przybory do szycia/ 
krawieczyzny damskiej, woalki, wstążki) 

aksamitki, koronki itp, 1 
Rękawic*kl praffukie, glace, duński*, sarnie i jelonkowe.

Wielki wybór zabawek dla dziecię

Artur KtieWti
(SYBID8Z)

Lwów, alloa Zaairstyniwska I. P 
(dom wKmbt) alloa Tnaelaaa Mil̂  

liczba 2
poleca wyborna kaw y wprost f  
Ameryki pól kilo od 75 ot. N*|* 
epsae herbaty pół kilo od 1ZO* 
koniak  kuracyjny od 1.80 b«*' 
>iajlep«*y Bum  od 1.20 */» Pl

Drukarnia nar. St. Mamecki i Spółka hotel Zorea Zara^doa W. Hodak,


